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Żywiołowa agitacja przedwyborcza w Niemczech
Berlin — wielkim słupem reklamowym.

BERLIN, 3®. 7. (PAT). W przeddzień 
wyborów stolica Niemiec jest widow, 
nią żywiołowej propagandy ulicenej, 
którą prowadzą całe rzesze kolporte­
rów wszelkich ugrupowań politycznych  
stających do wyborów. Chodniki i jezd- 
Bie żarzueone są ulotkami. Czynne są 
również samoloty propagandowe, l  któ­
rych pomimo zakazu, zrzucane są ulot­
ki. Z okien domów również w śródmie­
ściu zwisają niezliczone flagi. W seyst. 
kie słupy reklamowe oblepione są pla­
katami wyborczemi. W godzinach po. 
południowych na główne arterje mia­
sta w yległy tłumy-

Porządu na ulicach pilnuje licznie 
skonsyguowaua policja, która od dziś 
od godz. 18-ej rauo do poniedziałku w 
południe znajduje sie. wt pogotowiu a- 
larmowem.

Nieustannie krążą po ulicach cddzia 
ły  policji konnej, pieszej i samochodo­
wej. Przygotowane są również pancer­
niki policyjne zaopatrzone w karabiny 
maszynowe oraj oddziały alarmowe na 
motocyklach. W czasie dzisiejszej ag i. 
iaeji przedwyborczej w Berlinie wyda­
rzyła sie katastrofa lotnicza. Mianpwi. 
eie, samolot propagandowy partji cen­
trowej wkrótce po starcie spadł z wy­
sokości 50 metrów na lotnisko w Tem- 
pelhoffie druzgocąc sie doszczętnie. P i­
lot doznał ciężkich obrażeń, pasażer, 
zaś zmarł wkrótce po odwiezieniu go 
«ło szpitala,
- O napięciu walki wyborczej świadczy

2A W IE R C IA N IN  POD EJRZA N Y  
o zamach na policjanta.

RYBNIK , 30. 7. (PAT). Wczo­
ra j powiatowa komenda policji w 
Rybniku przytrzym ała Józefa Ma­
łeckiego z Andrychowa, wojew. kra 
kowskie i Stanisława Lewandow­
skiego z Zawiercia, podejrzanych o 
usiłowane zabójstwo posterunkowe­
go policji Antoniego Zuszka.

Skonfrontowany posterunkowy 
Zuszek z Józefem Małeckim rozpo­
zna! \v nim jednego ze sprawców za 
machu na jego osobę. Obaj przy­
trzym ani do winy się nie przy­
znali. >

 OflO-------

PRZESZŁO  100 SPEKULANTÓW  
aresztowano w Moskwie.

. MOSKWA, 30. 7. (PAT.). Na 
rynkach moskiewskich aresztowano 
ostatnio przeszło stu spekulantów, 
wykupujących produkty u chłopów 
i sprzedających je następnie z ol­
brzymiemu zyskami ludności.

Wszyscy rekrutują się z pośród 
b. kupców i byli zaopatrzeni w fał­
szywe legitymacje członków kolekty 
avow rolnych, a niektórzy nawet w 
książeczki tak zw. „udarników“ 
(wzorowy robotnik — szturmowiec 

; na froncie pracy).
Na zasadzie' tych zaświadczeń 

.i spekulanci wykupywali przeznaczo 
ne dla wieśniaków towary przemy- 

; słowe, odsprzedając je zkoiei ehło- 
I pom za potrójne ceny.
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KRADZIEŻ MA FERJAŁÓW  

WYBUCHOWYCH.
- BERLIN, 30. 7. (PAT.) W miej 

scowości Sersno pod Gliwicami do­
konano kradzieży materjałów Avy- 

i! buchowych w  jednej z miejscowych 
cementowni, gdzie nieznani złodzieje 
włamali się- do gnnfchu z materja- 
bun pyi'otecbnieznym, skąd zabrali 
ab naboi amonitowych i On zapalni­
ków wybuchów veil.

liczba zaburzeń ulicznych, która rapto­
wnie wzrosła na całym terenie Niemiec. 
Ubiegłej doby padło ogółem 5_ciu za­
bitych i kilkunastu ciężko rannj eh.

W samym Berlinie aresztowane w 
nocy ponad 250 osób. W 23 miejscach 
stolicy Niemiec doszło do stare, w któ. 
rych 14-tu uczestników zostało rannych.

Zamach stanu w nocy z niedzieli na poniedziałek.
BERLIN , 30. 7. (wł.) Dymiśjono 

wany prezydent policji pruskiej, 
Grzesiński, przemawiał wczoraj w o­
bec 40.000 słuchaczów we F rank ­
furcie n. M.

Grzesiński z naciskiem podkre­
śli), że Avedlug jego wiadomości pe-

wne żywioły przygotowują zamach 
stanu w noc przedwyborczą z 31 lip­
ca na 1 sierpnia. Mówca wzywał do 
czujności organizacjo republikań­
skie, które jego zdaniem posiadają 
dość sił, by przeciwstaAvic się prze- 
wrotowi.

Co było przyczyną katastrofy kolejowej pod Tczewem
WARSZAWA, 30. 7. (wł.) Komi­

sja badająca' przyczyny katastrofy 
pociągu pośpiesznego pod TczcAvem 
ustaliła, żę przyczyną katastrofy 
była zbyt szybka jazda pociągu na 
luku poci Smętowem.

Dó odpowiedzialności pociągnię­
ta zostanie również firma przebudo 
wywująca tor kolejowy.

S tra ty  wynikłe wskutek kata­
strofy wynoszą 35 tys. złotych.

OGÓLNOPOLSKI Z J AZD PRZED 
SIEBIOROÓW AUTOBUSOWYCH

W ARSZAW A, 30. 7. (wł.) Dziś 
rozpoczął obrady ogólnokra jocvy
zjazd przedsiębiorcĆAA autobuso­
wych. Przewodniczącym, zjazdu avv 
brany został inż. Zbrojewski z Ol­
kusza.

— -ogo-----
GORGUŁOW PROSI O REW IZJĘ  

PROCESU.
PARYŻ, 30. 7. (PAT). Dziś poputud- 

niu Gorgułow podpisał wniosek o rewi­
zją wyroku sądu przysięgłych.
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W Y PO W IED ZE NI It! U MOWY

av przem yśle Avłókien niczym 
w Saksonji.

B ER LIN , 3. 7. (PAT.) Związek 
pracodawców saskiego przemysłu 
włókienniczego w Kamienicy A v y p o  
wiedział umowę taryfow ą z dniem 
30 sierpnia br. Zarządzeniem tern 
dotkniętych zostało 200 tys. robotni, 
Icóaa7. Również związek pracorhiAv- 
ców Avschodnio - saskiego przemysłu 
włókienniczego AyypoAvicdzial z dn. 
13 sierpnia br. umowę ta ry fOAvą, 
którą objętych było 25 tys. robo­
tników.

TRZYGODZINNA BITWA NOCNA
nad granicą polską na Śląsku.

K ATOW ICE. '30T7'. Mieszka ncy toAvną strzelaninę.po stronie niemi e-
KróleAyskiej H uty, Tarnowskich ckiej. Strzelanina trw ała z przerwa-
G ó r  i innych ririejśćowośći usłyszę- mi do godziny 1-ej po północy. J ę ­
li wezotmj o~,godz, 1<) yyięęzór gwał- dnocześnie zauważono, że na grani

Program zjazdu legionistów w Gdym.
WARSZAWA, 30. 7. (wł.) Ustalony 

został program zjazdu legjonistów w 
Gdyni. Program przewiduje poza u- 
roczystem nabożeństwem, które cele- 
b r o A v a c  bądzie biskup pomorski, ks. O- 
koniewski, zbiórką pocztów sztandaro­
wych związku legjonistów. Poczty 
s z t a n d a r o w e  p o w i t a n e  zostaną salwą 
honoroAvą marynarki wojennej.

Po nabożeństwie odbe<dzie sie aka- 
demja, na której wygłoszone zostaną 
przemówienia.

Następnie odbądzie sie uroczyste 
wreezenie wielkiej nagrody przechod.

niej związku legjonistów, marynarce 
wojennej dla tej jednostki, która zdo­
będzie najlepsze wyniki w strzelaniu 
morskiem.

Zkoiei nastąpi defilada i obiad żoł­
nierski.

Popołudniu przewidziane są obrady 
kół pułkowych, a po wieczerzy wieczór 
pieśni legjonowych i puszczanie A v ia n -  
ków D a  morzu.

W Gdyui powstał specjalny komi­
tet zjazdowy z komisarzem Zabierzow- 
sltim na czele.

200 tysięcy osób
na uroczystościach w Gdyni.

GDYNIA, 30. 7. W związku ze 
„ Ś A A u ę te m  morza11 naplyAv gości na 
wybrzeże polskie zmógł się ogrom­
nie. Już dzisiaj widać świąteczny 
nastrój. Ju trzejsza uroczystość bę­
dzie istotnie Avielką m anifestacją ća 
łej Polski. ;

Dziś jeszcze czynione są prace 
dla osiągnięcia hardziej, intensywne 
go oŚAvietlenia ulic av  centrum mia­
sta. W związku z tem ustaAviane‘ są 
cd kilku dni betOnoAve słupy o este­
tycznym wyglądzie wysokości około 
12 m., a Ayięc sięgające I I I  piętra. 
Na słupach tych umocoAvane będą 
lampy elektryczne o sile 500 volt 
każda.

Wieczorem w dniu „ŚAvięta mo­
rza11 przeproAvadzą miejskie zakłady 
elektryczne iluminację miasta w 
ten, sppfjób, j e  ząpomocą silnych re- 
flcktoroAv osA v ie t lo i iy  zostanie krzyż 
ea Kamiennej Górze. szkoła mor­
ska. gdzie ojbywać się będzie raut, 
ii praAvdupodobnię też gmach poczty 
głównej i kolonia robotnicza na szo

sie gdańskiej.
Władze komunikacyjne przy goto 

wane są całkowicie do podołania 
trudnemu zadaniu w zwiększonym 
ruchu.

Obliczają, że w „Święcie morza11 
weźmie udział około 200 tysięcy o- 
sób z wybrzeża polskiego, przepeł­
nionego letnikami, całego Pomorza 
i z całej Polski.

Dzisiaj wieczór sjecjalnym  po­
ciągiem wyjechał z W arszawy p. pre 
zydent, któremu towarzyszą szef 
kancelarji cywilnej p. Hełczyński i 
szef gabinetu wojskowego płk. Gło
gOAVski.

Tym samym pociągiem wyjecha­
li prem jer Prystor, min. Hubicki 
oraz AviceministroAvie Beck, Doleżal 
i Gał lot.

M inister komunikacji Kiihn wy 
jechał do Gdyni wczoraj statkiem.

Pozntern towarzyszyć będą p. pro 
zydontowi marszałek sejmu S w i t a l ­
ski i marszałek senatu Kuczkiewiez.

CV ukazują.się. wzmocnione poste" 
punki 'niemieckie' w ryń sztuńku pó4f, 
łowym.

Dopiero dziś koło godziny 7-ej 
rano do KatoAvic nadeszły bliższe 
szczegóły o nocnych zajściach, dni* 
się okazuje, opodal Zabrza toczyła 
się formalna bitA\7a między policją 
a komunistami. Pierwsze strza ły - 
padły w Zaborcach pod Zabrzegu 
Podobno zajście sproAvokowali ko­
muniści. Policja, otrzymaAvszy wiel­
kie posiłki, rozAvinęła się w tyralje- 
rę i rozpoczęła atak na Zaborcę.

Ja k  wynika z oficjalnego komu­
nikatu policji gliwickiej, Avalka po­
ciągnęła za sobą liczne ofiary. J e ­
den komunista jest zabity, sześciu 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala, a kilkunastu opatrzono na 
miejscu. Pozatem rany odniosło 
trzech policjantów.

Granica jest nadal silnie obsta­
wiona przez posterunki niemieckie. 
Mieszkańcy Królewskiej H uty, sie­
dząc w otwartych oknach, przysłu­
chiwali się w nocy strzelaninie, nie 
Aviedząc> co właściwae zaszło z tam ­
tej strony granicy.

Obecnie w  Zabrzu panuję już 
spokój.

NOWY PARLAM ENT W RUM UNJI

BUKYRĘS27T, 30. 7. (PAT.) Nowy 
parlament zebrał sie w pełudnie przy 
zachowaniu zwykłego ceremoniału. Gdy 
król Karol z wojewodą Michałem w o- 
toczeniu członków gabinetu ukazał sie 
w samochodzie, członkowie parlamen­
tu zgotowali mu długotrwałą owacje. 
Król odczytał orądzie tronowe, w któ- 
rem oŚAviądczył, że AvystosoAval do wfjzy 
stkich ugrupowań politycznych gorące 
wezwanie celem zapewnienia ich współ­
pracy w ostatnich niezwykłe trudnych 
okolicznościach. Porvolany na czas w y­
borów gabinet wypełnił ściśle swbje 
zadaniakonstytucyjńe zapeAvnienia śwo 
body w głosowaniu. Zadaniem gabinetu 
ty ło  rÓAvnicż wydanie pilnych zarzą­
dzeń, jakich wymagała sytuacja finan 
sow a celem skieroA\rania k r a ju  <na dro­
gę uzdrowienia gospodarczego i finan­
sowego.



Mr. 299.

Pa złotówce od osoby
EMERYTOWANY POLICJANT  

W YDAWAŁ „MANDATY KARNE“.

Żo m ieszkańcy stolicy słyną  z nie­
zw ykłych pomysłów, to fa k t dawno, 
stw ierdzony i w ielokrotnie pow tarzany. 
K ro n ik i k rym inalne  naszego m iasta  
chlubią się całą  p le jad ą  kom binatorów  
sprzedających — tram w aje , kolumny, 
Z ygm unta, hale dworcowe, szosy, to ry  
kolejowe, nab iera jących  na carskie bi y 
lan ty , dolary, konsula etc.

O statn i w ypadek świadczy dobitnie 
o tern, że trad y c je  w arszaw skiej „pomy 
slowośei“ bynajm nie j nie w ygasły. Oto; 
nocy ubiegłej do przejeżdżającego ul, 
Sm olną t. zw. m otorowego p a tro lu  po­
licji, składającego się z dwuch samo-, 
chodów i jednego m otocykla, podbiegł 
jak iś  jegomość i w ystraszonym  głosem 
oświadczył, żo na wybrzeżu K ościusz­
ko wskiem g rasu je  banda jakichś c-i 
pryszków , k tó ra  tero ry zu jąc  przechod_ 
niów, w ym usza od nich  pieniądze- 

Jegom ościa, k tó rym  okazał się Yv'a. 
claw K aro lak , zaproszono do sam ocho­
du i cały p a tro l ze zgaszonemi re f lek­
to ram i oraz zam kniętem i tłum ikam i po 
pędził nad  W isłę.

Gdy przybyto  n a  m iejsce, po lic jan­
ci stw ierdzili, że m iędzy krzaczkam i 
wybrzeża Kościuszkowskiego k ry je  się 
m nóstwo parek, które tu  w łaśnie przy­
szły szukać ochłody przed duszną no­
cą lipcową, a  po lic jan tom  okazy waty 
jak ieś zielone k a rtk i.

N atychm iastow e dochodzenie w yka­
zało, że k a r tk i te  b y ły  n i m niej n i w ię­
cej ty lko  m andatam i karnem i, wyda_ 
w anem i po zainkasow aniu  złotówki od 
osoby, przez jakiegoś mężczyznę, któ­
r y  w szystkim  p rzedstaw iał się jako  
wywiadowca urzędu śledczego, w y s ła ­
ny  specjaln ie w celu strzeżenia mo­
ralności.

Poniew aż z m oralnością odpoczywa­
jących n a  w ybrzeżu parek  było nie tę ­
go, p łac iły  one złotówki bez szem rania, 
zwłaszcza że w ywiadowca po zainkaso,- 
w aniu pieniędzy i w ydaniu  kw itka, zni 
kał na tychm iast.

Idąc za wskazów kam i posiadaczy 
„m andatów  karnych" po lic ja  schw yta, 
la „wywiadowcę" k tó ry  w łaśnie in k a . 
sował od jednej z p a r  u k ry ty ch  w krza 
kach 2 złote.

Spryciarzem  jest em erytow any p o ­
lic jan t A nton i K ruk . Znaleziono przy 
n im  zielony k w itarju sz  i uciu łane w 
ten  pom ysłow y sposób — 31 zł.

Czy niema już innej drogi?
. ,  „ /  rr 1  i  0 7 ATTI OT*J

Przed  kilku dniam i, jak  to już 
pokrótce donosiliśmy, rad a  zarzą­
dzająca zakłada ubezpieczeń p ra ­
cowników um ysłowych opracow ała 
p ro jek t ratow ania finansów  tego za­
kładu. . .' ■ ^

W projekcie tym  przew idziane 
jes t nieznaczne podwyższenie skła­
dek ubezpieczeniowych (2 proc.), z

jednoczesną redukcją świadczeń (5 
proc.) d la bezrobotnych pracow ni­
ków umysłowych. t^ljj

Ponadto wyłonił się pro jek t po­
łączenia zakładu ubezpieczeń dla 
pracowników um ysłowych z podob­
nym  urzędem  dla pracowników f i­
zycznych. :' ;  1

Obydwa te  p ro jek ty  spotkały się

Hańbą bogatej Ameryki
są krwawe zajścia w Waszyngtonie

LICZNI OFICEROWIE PODAJA SIE DO DYM ISJI.

WASZYNGTON, 30. 7. (PAT). U- 
czestniey t. zw. „Bonus Army , usunię­
ci silą z W aszyngtonu, skierowali się  
do Pensylw anii, gdzie mają się na no­
wo zorganizować.

Do Pensylw anji przybyło już 4330 
b. żołnierzy, oczekują zaś przybycia
25.009. '

Głównym ośrodkiem ruchu b. żołnie­
rzy ma być miasto Johnstown. Komen. 
dant Waters uosi się z m yślą utworze, 
uia nowej organizacji weteranów pod 
nazwą „koszule khaki".

Zdaniem W atersa prezydent Hoover, 
ebyt ostro obszedł się z weteranami, w  
obozie, których znajdowało się wiele ko 
biet i dzieci. *

W W aszyngtonie panuje spokój.
Po odpędzeniu z pod W aszyngtonu  

weteranów, w stolicy ukazały się tłu ­
my kobiet z dziećmi, które do niedaw­
na obozowały w namiotach. Są to żo­
ny b. uczestników wojny europejskiej.
W ynędzniałe kobiety żebrzą, obchodząc 
mieszkania prywatne, urzędy i sklepy.
Policja jest beesilua, gdyż w obronie 
żebrzących staje część ludności.

Pod W aszyngtonem oddziały wete­
ranów zdobywają szturmem przeclio-

Otwarcie igrzysk olimpijskich.

dząco pociągi, usiłując dostać się do 
obfitujących w żywność stanów połud­
niowych: W irginji i  Karoliny. Jednak, 
że wojsko przeciwstawia się temu, roz. 
pędzając oddziały weteranów i siłą u- 
suwając ich z wagonów.

Dowództwo nad wojskami w okręgu 
waszyngtońskim objął szef sztabu ge­
neralnego, gen. Mac Artur. I akt ten 
wywołał obuiwenie wśród wielu woj­
skowych, dla których ostatnio wypad­
ki były prawdziwym ciosem. Nie jest 
wykluczane, że liczni oficerowie poda­
dzą się do dymisji. Prasa dzisiejsza na­
zywa wczorajsze zajścia w W aszyngto. 
nie „hańbą Ameryki".

Wśród weteranów odpędzonych z 
pod murów stolicy, panują nastroje 
wręcz desperackie. Ponieważ większość 
stanowią bezrobotni, należy oczekiwać 
aktów roipaczy. Narazie weterani, któ. 
rym  zamknięto drogę do żyznych sta­
nów południowych, zdążają przeważnie 
na zachód. !g$§

Ulice W aszyngtouu wciąż jeszcze są 
przepełnione kawalerją i piechotą w 
umundurowaniu połowem. Ludność zor 
ganizowała zbiórkę na dokarmianie 
dzieci i zon weteranów.

 o—
ZAGADKOW A KRADZIEŻ PAM IĄ­

TEK  PO KRÓLU SOBIESKIM.

PR A G A , .30. 7. W  m iejscowości W iel 
ki U jazd  koło L ip n ik a  przechow yw a­
ła  by ła  w tam tejszym  kościele cenna 
pam ią tka  z czasów w ypraw y J a n a  I I I  
pod W iedeń, m ianow eie sz tandar pu ł­
ku janczarów  tureckich.

S z tandar ten  podarow any był ja n ­
czarom przez su łtan a  i noszony w każ­
dej bitwie.

W  szeregach w ojsk J a n a  I I I  służyło 
podczas odsieczy W iednia k ilku  szlach­
ciców czeskich, w śród n ich  także Ve- 
seliczka _ L ich tenstein  .  Podstatsky . So 
bieski, b iorący  osobiście udział w a ta ­
ku. t r a f i ł  na pu łk  janczarski.

C horąży usiłow ał zbiec ze sztanda­
rem  i wówczas Sobieski sam  rzucił się 
na niego i p rzy  pomocy L ich tensteina- 
Podsta tskyego  odebrał sztandar. C horą 
giew  ta  na  życzenie k ró la  Ja n a  IIT po­
darow ana została przez cesarza au s tr ja -  
ckiego szlachcicowi czeskiemu, k tó ry  
zkolei złożył ją  w kościele w W ielkim  
Ujeździe, k tórego  byl patronem . W  ko­
ściele znajdow ała się rów nież inna p a ­
m iątka , m ianow icie złoty k rzyżyk  z d ja  
m entam i, podarow any przez cesarza, 
F e rd y n an d a  Veseliczkom za wierność.

Obecnie k rzyżyk  i sz tandar znikły  
z kościoła bez śladu.

Proboszcz obecny, an i jego poprzed­
n ik  nie w iedzą zupełnie, gdzie podziały 
się obie cenne pam iątk i.

NOW Y JO R K , 30. 7. Dziś o godz.
14.30 czasu am erykańskiego (godz.
23.30 czasu w arszaw skiego) odbyło 
się w  Los Angeles uroczyste o tw ar 
cie X  igrzysk olim pijskich.

W szystk ie ekipy, zgłoszone dc, 
igrzysk, są już  na m iejscu. Ogólna 
liczba ekip w ynosi 49.

Całe m iasto Los Angeles, a  prze 
dew szystkiem  tereny  olim pijskie 
p rzedstaw ia ją  się jako m orze flag  
wszystkich narodow ości należących 
do m iędzynarodowego kom itetu 
igrzysk olim pijskich.

Około 300.000 osób przybyło lub 
zapowiedziało swój p rzy jazd  do Los 
Angeles, co stanow i n iew ątpliw ie 
pierw szorzędny in teres d la  miesż- 
kańców „M iasta Aniołow‘. \ |

Cerem onjał o tw arcia igrzysk był 
bardzo uroczysty.

P o  mszy, celebrowanej przez 
najw yższego dostojnika kościoła, 
zawodnicy udali się w trium falnym  
m arszu na  stadjon. T u  przed try b u ­
ną honorową ustaw ili się oficjalni 
przedstaw iciele państw ' uczestni­
czących w igrzyskach — poczem na 
stąpi! w ym arsz narodów .

D efilu jący  poprzedzani byli ta-

8 milionów obrączek z tombaku.
NIEZW YKŁY PROJEKT LEONA ROTTENBERGA.

blieą z nazw ą państw a i sztandarem
narądow ym , .

Po skończone] defiladzie zastęp­
cy ustaw ili się na s ta d  jonie, fron­
tem  do try b u n y  honorowej.

R eprezentan t Stanów  Zjedno­
czonych C u rtis  ■wypowiedział wten- 
czas sak ram en ta lną  form ułę: „Pro- 
kiam uję otw arcie ig rzysk  olim pij­
skich w Los Angeles dla uczczenia 
X  olim pjady e ry  now ożytnej".

Po tych  słowach trębacze odegra­
li fan farę , w czasie k tórej sztandar 
olim pijski z pięciom a połączonemi 
kołami, sym bolizująeem i pięó czę­
ści św iata, w ypłynął na główny 
m aszt stadjonu, a  równocześnie z 
k la tek  z przed try b u n y  honorowej 
wypuszczona została olbrzym ia moc 
gołębi pocztowych na znak otw arcia
igrzysk. . ,

N astępnie chorążowie w szyst­
kich narodów  ustaw ili się półkolem 
ze swemi sz tąn ^ fp u n i dookoła mow 
nicy, poczem^ocfbym się przysięga.

Po  defiladzie pow rotnej uroczy- 
stość o tw arcia  została zakończona.

Polacy pierwszego dnia nie bra­
li udziału w7 zawodach.

ze zdecydowanym sprzeciwem orga- 
nizacyj zawodowych pracowników: 
umysłowych. t . *

W  najbliższym  czasie u n ja  zwiąa 
ków pracow ników  umysłowych zwo-t 
lu je  w stolicy zjazd delegatów zrz(v 
szeń pracow niczych z całego k ra j tu 

S praw a redukcji świadczeń jeM 
niespodzianką i zaskoczyła związki, 
przygotow yw ały one bowiem memo- 
rja ł, w którym  dom agać się miały, 
podwyższenia w łaśnie świadczeń z 
uw agi na ich niski wym iar, nie od­
pow iadający zupełnie wysokości 
składek płaconych przez pracow ni­
ków. . '

Pracow nicy um ysłowi płacą ze 
swych pensyj od 10 do 15 proc. na 
rozm aite św iadczenia i podatki. ^

J e s t  to obciążenie b. poważne. 
Płacono jednak  bez szem rania w na­
dziei, że będzie się więcej otrzym y­
wać w okresie bezrobocia,.

P racow nik um ysłowy jednak, p ła  
cąc od 5 la t  składki, gdy znajdzie 
się bez pracy, po 9 miesiącach zasił-. 
ków pozostaje bez żadnej pomocy* 

Zwiększające się zastraszająco 
bezrobocie w śród pracowników urny 
słowyeli zaważyło zapewne na sta­
nie finansow ym  zakładu ubezpie­
czeń. , . '

A by finanse te  ratować, znalezio­
no jedną radę: obniżyć zasiłki, pod­
wyższyć składki.

Gdy w podobnych opresjach zna­
lazł się fundusz bezrobocia d la p ra ­
cowników7 fizycznych, rząd  dopłacał 
do tej in sty tucji około 100 rnilj- zł., 
n ie  uciekając się do podw yżki skła­
dek.

Czy nie możnaby zaciągnąć po­
życzki w skarbie państw a d la za­
kładu ubezpieczeń?

Istn ieje  przecież jeszcze fundusz 
em erytalny Z. U. P . P-, rozporzą­
dzający mil jonami, z k tórych się nie 
korzysta, bo em erytur się m e wy­
płaca.

Można i trzeba raczej z masowo 
leżących pieniędzy pożyczyć dla ży­
wych, niż żywym uszczuplać i tak  
szczupłe zasiłki.

Scalenie zakładu ubezpieczeń x 
funduszem  bezrobocia przedstaw ia 
dla tegoż zakładu niebezpieczeństwo 
zmajoryzowania go przez przedsta­
wicieli pracowników fizycznych. —* 
Składane z trudem  i gw arantow ano 
pieniądze rozejdą się wówczas po- 
prostu  w rękach. .

A gdy po w ielu latach  zajdzie ko­
nieczność płacenia uroczyście przy­
rzeczonych em erytur, — okaże się, 
że pieniądze te poszły na zupełnie
inne cele. . . . ..

Do tego dopuścić nie można, jak 
nie można również ratow ać finan­
sów zakładu kosztem tych, którzy 
i  tak ponieśli już najw iększe ofiary  
na ołtarzu... kryzysu.

---------OQO---------

K Ą PIE L  P. POSŁA Z PRZEPROSI­
NAMI.

A L E K SA N D R IA , 30. 7. (PAT). P o ­
seł austriack i, k tóry  aresztow any zo. 
s ta l przez policję za kąpiel w nieclo. 
zwolonem m iejscu, by ł dziś uroczyście 
p rzepraszany  przez przedstaw icieli w ła 
dzy. Ogłoszony kom unikat m iniste- 
r ju m  spraw  zagranicznych zam yka ca­
ły incydent. , .

P rzed  k ilk u  dn iam i do m in is te rju m  
sk arb u  w W arszaw ie zgłosił się szpa­
kow aty, wysoki jegomość, k tó ry  oświad 
czył, że chce przeprow adzić konferen­
cję z m inistrem .

— M am  bardzo w ażną spraw ę, je ­
stem  au to rem  p lan u  uzdrow ienia sk a r­
bu państw a!

P a n a  R o ttenberga  p rz y ją ł jeden z 
naczelników  w ydziału  budżetowego. 
P rzybysz  złożył obszerny rękopis, za­
w iera jący  jego p ro jek t uzdrow ienia fi­
nansów  państw ow ych i p rzedstaw ił u- 
zupełn iające w yjaśn ien ia .

P lan  jest bardzo prosty. W  Polsce 
jest około 6 — 7 m iljonów  m ałżeństw . 
W obec tego, około 12 — 14 m iljonów  lu 
dzi powinno nosić obrączki. Poniew aż 
jednak  nie w szystkich stać na  obrączki 
złote, liczbę noszących obrączki określić 
należy skrom nie n a  8 m iljonów  osób. 
Tyle więc m am y w k ra ju  złotych obrą­
czek. P rzecię tn ie  każda obrączka w arta  
jest 35 złotych, czyli ogólna sum a w ar

tości obrączek wynosi ok. 300 imLonow 
złotych. Otóż R ottenberg  proponuje, 
by wszyscy obyw atele złożyli swoje 
obrączki n a  rzecz skarb u  państw a, k tó ­
ry  w zam ian w yda obrączki tom bako­
we.

„Każdy — pisze Rottenberg w swoim  
memorjale — ehętnie zrobi tę zamianę, 
bo o b r ą c z k a  małżeńska nie 
stanowi wartościowej biżuterji, nikomu 
więc nie będzie żal zamienić tego sza­
blonowego pierścionka na taki sam ze 
sztucznego, amerykańskiego Błota. — 
Skarb państwa zaś zdobędzie około 
trzysta miljonów złotych w zlocie. Po­
siadając o taką sumę większy zapas zło 
ta, będzie m ógł wypuścić blisko mil­
iard złotych banknotami i na szereg 
lat zostanie w ten sposób rozwiązana 
sprawa krycysu, bezrobocia. I to takim  
tanim kosztem, zamiany złotych obrą­
czek małżeńskich na tombakowe!

•<V<.»bsi przyznać, że pom ysł nic ;est 
pozbawiony dowcipu.^ u jjĄ'

NA DN IE OTCHŁANI.
Prace nad w ydobyciem  „Niobie".
B E R L IN , 30. 7. Po zapoczątko- 

wafliu prac około wydobycia okrętu 
szkolnego „Niobe“, nurkow ie p o ­
wrócili do K ilonji, a  dalsze prace 
obejm uje pewne tow arzystw o okrę­
towe z H am burga.

Aż do chw ili obecnej nie potw ier 
dziły się pogłoski, że fale wyrzuci­
ły  na F ehm arn  zwłoki kilku zabi­
tych z okrętu ,,Niobe“.

Łodzie i samoloty prowadzą je ­
szcze dalej poszukiwania.

P rzy  pracach około zatopionego 
okrętu szkolnego^ „Niobe“ , chodzi 
na jp ierw  o usunięcie ożaglowania, 
co umożliwi dopiero dostanie się do
w nętrza okrętu. . 1

W stępne prace po trw ają  praw do­
podobnie 7 dni. Potem  należy^ się 
liczyć z w ydobyw aniem  zabnycu o 
ile oni znajdują się we w nątrzu o-
kretu. _ . j  .

Prace nurków  są bardzo trudne
w skutek znacznej głębokości i p rą ­
dów wodnych.

 0-------
SZTABOWIEC JAPOŃSKI W NIE­

WOLI CHIŃSKIEJ.
PARYŻ, 30. 7. W edług ostatn io  ptrzy 

m b n y ćh ' wiadomości, japo ń sk i oficer 
łączności Ish im oto pozostaje nadal w 
rękach  band partyzanckich . K om en­
dant korpusu  ochotniczego w Jehol od- 

, mówił w ypuszczenia go na Wóltliwc.'
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P E W N E G O  D N I A S I S

W konferencji rozbrojeniowej 
'delegacja polska wzięła udział ży­
wy, pracowała szczerze, wykazując 
ważną inicjatywę własną w dziedzi 
nie projektów, zmierzających do o- 
siągnięcia rozbrojenia moralnego.

Delegacja polska głosowała wraz 
z przedstawicielami 40 innych 
państw z Anglją. F rancją i Amory 
ką na czele za rezolucją końcową, za 
mykającą obecne stadjum konferen 
cji rozbrojeniowej, pomimo, że gen. 
Burhadt - Bukacki wyłuszczył, w 
imieniu delegacji polskiej, zastrzeże 
nia co do tej rezolucji.

„Niemniej jednak — stwierdził 
to gen. Burhadt - Bukacki w wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielowi 
„Iskry" — uważamy rezolucję tę za 
dobrą podstawę do dalszej działal­
ności konferencji, albowiem zastrze­
żenia nasze bynajmniej nie mają 
opozycyjnego charakteru, lecz czy­
nione są w7 myśl współpracy z dele­
gacjami, dążącemi, jak i my, do ta­
kiego rozwiązania zagadnienia roz­
brojenia, któreby istotnie odpowia­
dało wzmocnieniu obecnego stanu 
bezpieczeństwa.

Polska i delegacje 40 innych 
państw dążą tedy do takiego ograni­
czenia zbrojeń, któreby nietyiko nie 
naruszało obecnego stanu be/pie- 
czństwa, ale go wzmacniało.

Inaczej Niemcy.
■ W ysunęły one tezę „równości 

zbrojeń". Znaczy to w praktyce : 
niech się inne państwa rozbrajają. 
My chcemy podnieść zarówno ilość, 
jak i jakość naszego uzbrojenia.

‘‘W ysunięta przez Niemcy teza 
„równości zbrojeń" nie znalazła żad 
nego poparcia, ani uznania wśród 
delegacyj państw innych. Nawet de­
legacje Bułgarji, A ustrji, Węgier, 
skądinąd sekundujące Niemcom na 
terenie międzynarodowym, tytn ra­
zem je opuściły.

We „wspaniałem odosobnieniu" 
głosując przeciwko rezolucji, amba­
sador Nadolny miał obok siebie ty l­
ko Litwinowa. Sojusznik z Bąpallo, 
z innych względów głosował rów­
nież przeciwko rezolucji, jako zarna- 
ło radykalnej.

Znalazłszy się w tak „wspania- 
łem odosobnieniu", Niemcy nie stra­
ciły pewnej siebie miny. Niektóre 
organy prasy niemieckiej, ze wzglę­
du na stosunki wewnętrzne, czynią 
von Papenowi niejakie zarzuty, że 
pozwolił się „wymanewrować" na 
pozycję zupełnego niemal osamot­
nienia. Zarzutem tym  towarzyszą, 
jednak wyraźne groźby pod adre­
sem Europy. O Genewie, o kontere- 
cji rozbrojeniowej mówi prasa nie­
miecka lekceważąco. Natomiast wska 
żuje na ,.niemiecką chęć czynu i po­
czucia obowiązku co do natychmia­
stowego zapewnienia niemieckiemu 
narodowi tego minimum obrony i 
bezpieczeństwa, do których posiada 
on pełne prawo od wielu lat".

Jeszcze wyraźniej mówi „Der 
Tag.": „Jeśli niemiecka polityka za 
graniczna nie wyciągnęła narazie 
konsekwencyj w postaci opuszczenia 
konferencji, to wolno przecież wie­
rzyć obecnemu rządowi Rzeszy, któ­
ry  jest tak zdecydowany w swych 
posunięciach, iż poweźmie on we 
właściwym czasie to rozstrzygnię­
cie, będące tylko kwestją czasu... 
Najważniejszą nauką z Genewy, 
której niewolno nam zapominać, 
jest, iż t. zw. konferencja rozbroje­
niowa nigdy nie skonstruuje równo­
upraw nienia Niemiec. Naród niemie 
cki będzie proklamował pewnego 
dnia to równouprawnienie na mocy 
własnej decyzji.

Tak więc, Europa dowie się pew 
nego dnia, że Niemcy na mocy wła­
snej decyzji tworzą miljonową 
armję z zaciągu rekruckiego, zaopa­
trzoną v,' odpowiednią ilość armat, 
tanków, samolotów i gazów tru ją­
cych. Niemcy zapowiadają, iż opu­
szczą konferencję rozbrojeniową. 
Nie beda tedy czuły się związane te-

mi ograniczeniami, jakie nałożyć mo 
że konferencja co do stanu liczebne­
go wojska lub użycia poszczegól­
nych rodzajów broni.

Pewnego dnia dowie się tedy Eu- 
\. bpa, że Niemcy, na mocy decyzji, 
uznali traktat wersalski za „świstek, 
papieru", jak uznali w r. 1914-tym 
za- świstek papieru swoje własne 
g-A iranćje poszanowania niepodle­
gło, ei Belgji.

\'ewnego dnia zrozumieją może 
nar.i :zcie mężowie stanu Europy, 
ile i jak fatalnych dopuścili się 
błędów, pozwalając się „wymanewro 
wać" na pozycję ustępstw dla Nie­
miec.

Niemcy wyłudzali ustępstwa co­
raz większe, coraz dla siebie ważniej

sze w Locarno, w Lozannie. Obecnie 
oświadczają, że wezmą sobie sami, 
nikogo o zdanie nie pytając, to, cze­
go wyłudzić nie mają nadziei: zu­
pełne zniesienie wszelkich ograni­
czeń. traktatowych w zakresie uzbro 
jenia.

Gen. Schleicher, w przemówieniu 
rądjowem z dn. 26-go b. m. zapowie 
dział już wyraźnie reorganizację 
reichswehry, bez pytania o zdanie 
sygnatarjuszy traktatu wersalskie­
go.

Brutalne wystąpienie gen. Sehlei 
chera wywarło silne wrażenie w pra 
sie francuskiej. Polska powinna jas­
no zdawać sobie sprawę z tego, co 
może nastąpić pewnego dnia...

Asper.
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„mokre”.a •

Jedną ze stawek, o które toczyć 
się będą wybory na prezydenta w 
Stanach Zjednoczonych, ma być 
zniesienie prohibicji. Szanse „zmo­
czenia" Ameryki wzrosły obecnie, 
z chwilą gdy za zniesieniem prohihi 
cji alkoholu opowiedziała się partja  
demokratyczna oraz część partji re­
publikańskiej.

Gdyby przyszło do uchwalenia u 
stawy o zniesieniu t. zw. billu Yol- 
steada i wrota Ameryki stanęły otwo 
rem dla wszelkiego rodzaju importo 
wanych win, spirytualjów i piwa — 
przemysł browarniczy, gorzelniany i 
winiarski nietyiko Stanów Zjedno­
czonych, ale i Europy stanąłby w 
obliczu nowych perspektyw „pro­
sperity" po długoletnim kryzysie.

Z perspektywą tą zaczynają się 
już liczyć na serjo i w Ameryce i 
w Europie, przygotowując narazie 
obliczenia statystyczne, sprawdzając 
zapasy w składach i sprawdzając 
zdolność produkcyjną unieruchomio 
nych dotąd browarów, rafineryj i go 
rzelni.

W Ameryce samej, gdyby znie­
siono prohibicję, weszłyby w grę ol­
brzymie fabryki i wielkie kapitały. 
Przed r. 1918 znajdowało się w Sta 
nach w pełnym ruchu 1100 browa­
rów. Liczba czynnych obecnie ta j­
nych, nielegalnych gorzelni i browa 
rów sięga 15.000, ale wyroby tych 
„fabryk" konsumowane są tylko dla

L
Autobusy odebe t izą  z krańcow ych  punktów 

regularnie co 30 minut.

.
G d y  Stany Zjednoczone stanąsię

K R O N I K A
KALENDARZYK.
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W A R S Z A W A .
Niedziela, 31 lipca.

10.09. Muzyka relig ijna (płyty)- 10,30. 
Odczyt misyjny. 10.45. Bach; Ąrl a;
11.00. Transmisja z Gdym „Uroczystości 
Święta Morza". 12.50. Program  na dz. 
bież. 12.55. Urz. komun. BI .W 13.00. „Co 
to są choroby zawodowo". 13.15. Tr. z 
Łodzi. 14.00. D. c. tr. z Gdym. 14.30 
Odczyt rolniczy. 14.50. Orkiestra ludowa 
wiejska. 15.05. Odczyt roln. 15.25. D.c. 
muzyki ludowej. 15.40. Radjotygodnik 
dla młodzieży. 15.53. Feljeton dla star­
szych dzieci. 16.05. Audycja żołniersko, 
strzelecka. 16.45. „Wiadomości przyje 
mne i pożyteczne". 17.00. Koncert popoł.
18.00. „Biecz — zapomniana ojczyzna 
Łemków". 18.20. Transmisja z Ciecho. 
cinka. 19.15. Rozmaitości. 19.35, Skrzyń 
ka poczt, techn. 19.55. Program  na dz, 
nast. 20.00. Koncert wieczorny. 20.45- 
Kwadrans literacki. 21.00. D. c. koncertu 
21.50. Wiad. sport, z prowincji. 22.00. 
Muzyka tan. z kaw. „Georges". 22.40. 
Kom. GL St. Meteor. 22.45. Wiadomości 
sportowe z Warsz. 22.50. Muzyka tan. z 
kawiarni „Georges.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 1 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12,05. 
Program  na dzień bież. 12.10. Codz. Prze 
gląd P rasy Polskiej. 12.40. Urz. kom. 
PIM. 12.45. Muzyka salonowa (płyty). 
13.35. Beethoven: Sonata Kreutzerow- 
ska w wyk. Huberm ana i Friedmana.
15.00. Komunikat gospodarczy. 15.10. 
Piosenki. 15.30. Przegląd komunikacyj­
ny. 15.40. Muzyka lekka (płyty). 16.35. 
Kom. Centr. B iura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 16.40. Pogad. w je z. francu­
skim. 17.00. Koncert solistów. 18.00. „Na 
dalekich kresowych jeziorach". 18.20. 
Muzyka lekka i tan. z kaw. „Gastrono 
m ja“, ork. pod kier. M. Ronczki. 19.15 
Rozmaitości. 19.35. Prasowy Dziennik 
Radjowy. 19.45. „Skrzynka pocztowa 
roln.". 19.55. Program  na dzień nast.
20.00. Muz. operetkowa. 20.50. Feljeton p, 
t. „Rozum czy instynkt". 21.05. D. c. 
koncertu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla 
komunik, lotniczej. 22.00. Muzyka taneez 
na. 22.40. Wiadomości sportowe. 22.50. 
Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Niedziela, 31 lipca.

10.00. Transmisja z Warszawy. 11.00. 
Transm. z Gdyni. 13.15. Poranek muzycz 
ny z Łodzi. 14.00. D. c. transm. z Gdy­
ni. 14.30. Ks. dr. B. Rosiński wygłosi 
odczyt religijny. 14.50, Transm. z W ar­
szawy. 18.20. Koncert z Ciechocinka. 
19.15. Rozmaitości. 19.15. Program  na 
dz. nast. 19.35. Intermezzo muzyczne.
20.00. Transm. z Warszawy. 21.50. Wiad. 
sport, z prowincji. 22.00. Program  na dz. 
nast. 22.05. Muzyka taneczna. 22.40. 
Kom. meteor, z Warszawy. 22.45. Ko­
m unikaty sportowe. 22.50. Muzyka ta ­
neczna.
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tego. że prawdziwe wino, likiery, pi 
w o są zbyt drogie dla przeciętnego 
amerykanina.

Duże nadzieje pokłada przemysł 
browarniczy, gorzelniany i w iniar­
ski Europy w związku z perspekty­
wą. otwarcia tery tor jum  Sianów 
Zjednoczonych dJa importu win, li­
kierów, wódek i piw zagranicznych. 
Ameryka przed r. 1918 było na jwięk 
szym importerem i konsumentem 
win francuskich i likierów, hiszpań 
skich, włoskich, wódek angielskich i 
piwa niemieckiego. To też Francja 
np. posiada dzisiaj zapas blisko 200 
mil jonów butelek szampana, 175 mi 
ljonów butelek Bordeaux i 150 milj. 
Burgunda, które czekają tylko na 
otwarcie granicy amerykańskiej. 
Prócz Włoch, H iszpanji i Niemiec 
wchodzą też w grę, jako kraje zain 
teresowane w eksporcie spiry­
tualjów do Stanów, kraje takie, jak 
Anglja, Grecja, Szwajcarja, Meksyk, 
Portugal ja, A ustrja, W ęgry itd.

Na „złote czasy" dla importerów 
win i wódek trzeba będzie jednak po 
czekać jeszcze ze dwa lata, gdyż o 
zniesieniu billu Yołdsteada decydo­
wać może w Stanach tylko kongres, 
a wybory doń odbędą się dopiero w 
listopadzie 1933 roku, zanimby za­
tem uchwała kongresu ewentualnie 
weszła w życie, nadszedłby lipiec 
1934 r.

Or.

(o) Walny zjazd związku niższych 
funkcjonarjuszów państwowych. W,
dniach 14 i 15 sierpnia br. odbędzie się w 
Warszawie V II walny zjazd delegatów 
związku niższych funkcjonarjuszów pań 
stwowych Rzeczypospolitej Polskie,. W  
zjeździe wezmą udział delegaci 180 kół 
związku z całego terenu Rzeczypospo­
litej.

Obrady zjazdu, które odbywać sic bę 
dą w sali sądu najwyższego, poprzedzi 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
Anny (Krakowskie Przedmieście), na­
stępnie zaś pochód ze sztandarami ną  
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie zło­
żony zostanie wieniec.

Oprócz szeregu spraw organizacyj­
nych, na zjeździe omawiane będą n a ja ­
ktualniejsze sprawy świata *pracowni- 
czego. W pierwszym rzędzie więc zjazd 
rozważać będzie sprawę przestrzegania 
godzin służbowych i spoczynku niedziel 
nego, sprawę unormowania plac, 
wstrzymania redukeyj niższych funkcjo 
narjuszów i pracowników państwowych, 
przywrócenia awansów i szczebli, obsa 
dzenia etatów, wynagrodzeń za godziny 
nadliczbowe, niedziele i święta itd.

(o) 83.195 małżeństw w Polsce w cią­
gu kwartału. W ciągu pierwszego kwar 
tału roku bieżącego zawarto w Polsce 
ogółem 83.195 małżeństw, tj o 5.670 mał­
żeństw więcej, niż w kw artale poprzed­
nim.

Największą liczbę małżeństw, miano 
wicie 8.471 zawarto na terenie woje­
wództwa łódzkiego. Na drugiem miej­
scu pod względem ilości zawartych mat 
żeństw znajdnje się województwo kielee 
kie, w którem zawarto 7.79(1 małżeństw. 
W województwie lwowskiem zawarto
7..418 małżeństw, w wołyóskiem 6.552, 
w lubelskiem 6.420, w warszawskiem 
5.077, w białostockiem 4.514, w wileń- 
skiem 4.233, w poznańskiem 4.101, w po- 
leskiem 3.602, w tarnopólskiem 3.596, w 
nowogródzkiem 2.861, w Śląskiem 2.258, 
wreszcie w województwie pomWśklem 
2.126 małżeństw.



O usprawnienie gospodarki samorządów miejskich
1 n mrjY polityczne winny zro- 2. Społeczeństwo winno się wię1. Grupy polityczne winny zro­

zumieć, że najlepszą agitacją przed­
wyborczą jest mądra i uczciwa go­
spodarka desygnowanych przez nie 
delegatów w poprzednim _ samorzą­
dzie. Jeżeli dana grupa nie posiada 
w swojem łonie dobrych organizato­
rów. to powinna raczej w y orać z po­
za swego grona człowieka odpowied­
niego, który zresztą zgodziłby się 

ze osiągnięcie wy  w w cgu ■■ j na realizowanie programu w zakre-
zyskania personelu opiera się o czyn gospodarki miejskiej, opracowa­
ni ki psychologiczne i z tego punktu ueg0 przez popierającą go grupę po 
wi rl r/.c*T\ i każda iednostka zatruci- i - f , , n ni żel i forvtow:

III
Rozważyliśmy poprzednio, jak 

wielkie znaczenie ma dla usprawnie­
nia administracji czynnik ludzki.

Urzędnicy są jednak tylko instru 
mentem, na którym melodje wygry­
wa zarząd miasta, prezydent, czy
burmistrz. . . .

Jest rzeczą całkiem dowiedzioną, 
że osiągnięcie wysokiego stopnia wy

. •    I,, om  f)7.VTl

widzenia każda jednostka zatrud­
niona stanowi zagadnienie. Prezy­
denci miast muszą być przedewszy- 
stkiem dobrymi psychologami.

Kierowanie sprawami miejskie- 
mi nic jest rzeczą łatwą, oczywiście, 
o ile się chce je dobrze prowaozic. 
Prezydent miasta musi się znać po- 
trochu na wszystkiem, a więc: na
sprawach budowlanych, drogowych, 
wodnych, sanitarnych, ogrodni­
czych* dalej na prawie, skarbowości, 
lecznictwie i wielu innych działach. 
Trudno znaleźć człowieka tak uni­
wersalnego, by wszystkie te działy 
‘opanował dokładnie.

Istnieją jednak jednostki ludzkie, 
-które specjalnie są predystynowane 
do tego rodzaju stanowisk. W Ame 
ryce ten rodzaj ludzi nazywają m e­
nażerami. Menażer jest to człowiek, 
obdarzony dużą dozą zdrowego roz­
sądku, człowiek o wrodzonem poezu. 
ci u wydajności, człowiek, mon- na 
każdą rzecz patrzy z punktu widze­
nia kalkulacji, przytpm_ doskonale 
się oijentujący w materjale ludzkim.

Taki menażer może nie być fa­
chowcem w wielu dziedzinach, ale 
w lot się potrafi zorjentować. czy 
rada fachowa, udzielona mu przez 
specjalistę, jest dobra, czy zła. l e n  
typ człowieka najlepiej się nadaje na 
kierownika miasta. Dodać jednak na 
leży, że konieczna jest pozatem na 
tern stanowisku bezwzględna uczci­
wość.

Jedną z przyczyn nieudolnej go­
spodarki naszych magistratów jest 
też krótkotrwałość piastowania god­
ności prezydenta. Nawet 3-lctnia 
normalna kadencja jest za krótka, a 
należy pamiętać, że w ciągu nawet 
3-letniej kadencji zachodzą liczne 
zmiany i przegrupowania.

Prezydent, który obejmuje stano 
Wisko, jest w pierwszym ręku u n -^ o  
twania zależny z zupełności od kie­
rowników wydziałów. Oczywiście, 
że im dany kierownik jest mniej 
wart, tembardziej stara się pozyskać 
względy nowego prezydenta.

Wykorzystują ten okres niektó­
rzy kierownicy dla swoich _ celów, 
podsuwają do redukcji ludzi im nie­
wygodnych, względnie robią miejsce 
dla swoich obecnych, lub przyszłych 
krewnych. Normalnie, dopiero po 
jakim roku prezydent zaczyna^ się 
orjentować w swojej pracy. W pra­
cy często prezydent jest krępowany 
względami na interesy partyjne. Zda 
rza się, że nawet uczciwy prezydent 

.patrzy przez palce na rozmaite Świn 
stwa swoich podwładnych, bojąc się, 
w razie demaskowania, narazić pre­
stiż swojej grupy.

Dotychczasowa polityka wszy­
stkich ugrupowań w tym  względzie 
była błędną i przede wszystkiem go­
dziła we własne interesy stronnictw.

N ie ulega wątpliwości, że dobra 
i  uczciwa gospodarka miejska jest 
najlepszą agitacją przedwyborczą. 
Stronnictwo, którego przedstawicie­
le naprawdę gospodarowaliby bez- 
interesowanie i mądrze, takie stron­
nictwo napewnoby przy ponownych 
wyborach odniosło sukces. Niestety, 
u nas przeważnie stronnictwa rzą­
dzące, w miastach przy ponownych 

■ wyborach zwykle przepadają. Swiad 
czy to, że ugrupowania nie rozumie­
ją własnego interesu.

D la usprawnieniaflgospodarki_ ko­
munalnej potrzebny są następujące 
warunki' ze strony ugrupowań poli­
tycznych i społeczeństwa:

lityczną, aniżeli forytowac człowie­
ka* swojego ale nieodpowiedniego.

2. Społeczeństwo winno się wię 
ce;| interesować sprawami komunał 
nemi i domagać się ze stron władz 
miejskich częstych wyjaśnień da­
nych rzeczowych i statystycznych.

Jeżeli tu lub owdzie obywatel 
natknie się na niedołęstwo lub korup 
cję, n >  powinien przejść nad tern do 
porządku dziennego i machnąć rę­
ką, przeciwnie: powinien niezwłocz 
nie zaalarmować opinję publiczną.^ 

Każdy obywatel musi pamiętać, 
że dobro miasta jest równoznaczne 
z jego dobrem.

Inż. Z.

Nr. 209.

U ludzi cierpiących na żołądek, kisz­
k i i przem ianę m aterji, stosowanie n a . 
tu ra ln e j wody gorzkiej „Franciszka 
Jó :e fa “ pobudza praw idłow ość funkcji 
narządów  traw ien ia  i k ieru je  odżywcze 
dla organizm u soki do krwiobiegu. 
Żądać v/ ap tekach  i  d ro g e riach . _

(o) T ren ing  pilotów policyjnych. 
P iloci policyjni, k tó rzy  odbyli przeszli o 
lenie w  szkole pilotów  w Bydgoszczy, 
odbyw ają obecnie lo ty  treningow e na  
lo tn isku warszawskiem .

Po ukończeniu tren in g u  stw orzą om 
pierw sze kad ry  polic ji lutniczej w 1 oł- 
sce.

-O Q O -

Z K IE L C .

Jak wystawiać robotnikom zaświadczenia 
o zwolnieniu z

W w ypadkach stałego ograniczenia 
produkcji do 3, 4 lub 5 dni w tygodniu, 
poszczególne zakłady p racy  wydawać 
m ogą robotnikom  zaświadczenia o 
zwolnieniu. Zaśw iadczenia te  powinny 
wykazywać, zam iast poszczególnych 
przerw  w zabezpieczeniu w ostatn ich  12 
m iesiącach przed zwolnieniem, faktycz 
n.e dni zabezpieczenia w danym  okresie 
t. zn. dni wkładkowe, łącznie ze świę­
tam i, oprócz niedziel.

Da,ne te w inny być w yraźnie  ̂uw i­
docznione na  odw rotnej s tron ie  zaświad 
czenia o zwolnieniu.

Obliczanie ogólnego zarooku, w wy

padku ograniczenia dni w p racy  w ty ­
godniu, zakłądy p racy  w inny dokony­
wać zgodnie z przepisam i p a ra g ra fu  19 
w ym ienionem i w ust. 2 rozporządzenia 
m in isteria lnego , t. zn., że zakłady p ra ­
cy w inny podawać w zaświadczeniu o 
zwolnieniu ogólny zarobek, w ypłacony 
robotnikow i za 13 tygodni, zaliczonych 
do zabezpieczenia, licząc wstecz od dnia  
zwolnienia. D ni wolne od p racy  (o- 
prócz św iąt bez zaliczenia do nich nie­
dziel) nie m ogą być wliczanie do w y­
m aganych 78 dni zabezpieczeniowych, 
wobec niew płacania za nie (z b rak u  za­
robku) w7kładek  do F. B.

„Locarno“ w Sosnowcu a baiet „Adrja“.
Od k ilku  d n i po Sosnowcu krążą 

najrozm aitsze pogłoski na tem at re s ta ­
u racji „Locarno“ w zw iązku ze skargą, 
jak ą  złożyły baletnice, w ystępujące w 
tym  lokalu  do w ydziału śledczego^. Od 
pierwszego lipea br. do „Locarno za­
angażow any został balet „A drja , k tó­
ry  cieszył się dużem powodzeniem. 1 /  
dn. 17 bm. z niew iadom ych bliżej p rzy ­
czyn k on trak t m iedzy baletem  a wła­
ścicielam i lokalu  został zerw any i od 
tego dnia w strzym ane zostały gaze ba. 
letnicom. W dwa dni potem  do wydzia­

łu  śledczego w Sosnowcu w płynęła skąp 
ga kierow nika baletu , k tó ry  tw ierdzi, 
że w łaściciele „Locarna“ nak łan ia li ta n ­
cerki do udaw ania się z gośćm i do gahi
netów. _ ■■ .

Ile  jest p raw dy  w tej skardze, wy­
jaśn i śledztwo.

Dodać trzeba, że wczoraj w sądzie 
pracy  w Sosnowcu odbyła się spraw a 
o niew ypłacone gaże. Spraw a została 
odroczona celem przesłuchania  dodat­
kowych świadków.

(k) Osobiste. Pow rócił z urlopu  wy; 
poczvnkowego dyrek tor izby rzem ieślni 
czej p. Grzegorz Axentowiez i objął 
urzędowanie.

(k) K u rs  uzupełn iający  dla kierów  
ników egzekacyj. W  sa li urzędu skar- 
bowego w K ielcach, odbył się kurs u . 
zapełn ia jący  dla kierowników egzeku- 
cyj ze wszystkich urzędów skarbowych, 
z te renu  województwa kieleckiego. We 
dług nowej in stru k c ji i ustaw y egze­
kucy jnej, kierow nikam i wydziałów 
egzekucyjnych w urzędach skar nowych 
będą zastępcy naczelników.

1 Z dniem  1 sierpn ia  n a  teren ie  całego 
■województwa kieleckiego, a w K ielcach 
z dn. 1 w rześnia br. nastąp i znaczne 
wzmożenie egzekucji zaległych podat­
ków. W  tym  celu jak  już  donosiliśm y, 
izba skarbow a zaangażow ała 80 nowych 
sekw estratorów , przyczem 20 sekw estra 
torów  przydzielono do urzędu skarbow e 
go w Kielcach.

(k) Zwłoki w dole kloaeznyin. Koło­
dziej A ndrzej, m ieszkaniec wsi i gm iny 
B ym iny, pow. kieleckiego, zam ek.owal 
w *kom isariacie m. Kielc, że gdy wybie 
r a ł  z dołu kloacznego da  beczki aseniza­
cy jnej w posesji n r. 6 p rzy  ul. W arszaw  
sklej w K ielcach, wyłowił zwłoki dziec­
ka i-no miesięcznego, płci męski ej, owi­
n ięte w szmatę, k tó re  umieszczono w ko 
stn icy  Szpitala św. A leksandra.

(k) P io runy  b iją . W e wsi W ilków, 
gin. Górno, pow. kieleckiego, p iorun li­
derzy! w dom Buska; Józefa. Spali1 sią 
dach nad domem i obora. S tra ty  wyno­
szą 700 zł.

(k) K radzież słoniny. R om anow ski 
Leopold, zajn- w Bialogonie, gm. N tew a 
cli łów, pow. kieleckiego, zameldował w 
kom isariacie  m. Kielc, że w_ lodowni, 
znajdującej sie p rzy  ul. 3 m a ja  n r. 9 w 
K ielcach — stw ierdził kradzież około 
300 klg. słoniny, w art. 600 zł.

Tragiczny wypadek w Zagórzu.
K O Ł A  P O C IĄ G U  O B C IĘ Ł Y  R O IĄ T N IK O W I G Ł O W Ę ,

Onegdaj o północy na torze_ ko­
lejowym obok kopalni „Karol w  
Zagórzu miał miejsce tragiczny w y  
padek, któremu uległ 27-letni Cze­
sław Rutkowski, zam. w  Zagorzu.

Rutkowski pracował jako robo­
tnik kolejowy na dworcu w Dąbro­
wie. Wracając onegdaj z pracy do 
domu, wpadł pod koła pociągu, to- 
warowego, któro obcięły -m-u głowę.

Zwłoki Rutkowskiego znaleźli w  
godzinę po wypadku dwaj robotni- 
iy kolejowi.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyła policja i miejscowe 
władze kolejowe, celem sporządze­
nia odpowiedniego pro toku! u.

Rutkowski był zaręczony, ślub 
miał się odbyć w sierpniu.

Narzeczona, dowiedziawszy^ się 
o tragicznej śmierci najukochańsze­
go, wpadła w tak silne omdlenie, że 
trudno ją było docućie.

Zwłoki Rutkowskiego zabrała ro 
dżina.

ey Koiejuwi.
N arzeczonaiżem sty podpaliła zabudowania

ukochanego.
O negdaj we wsi K lanów, gm. Bodzen 

tyn , pow. kieleckiego, w zagrodzie J a n a  
Sm urzyńskiego w ybuchł pożar, k tó ry  w 
porą spostrzeżono i  stłum iono w za­
rodku.

W  toku dochodzenia ustalono, ze 
pożar pow stał z podpalenia, którego do 
puściła się M arja ia ia  Zychówna, b. n a .

rzeczona Ja n a  Sm urzyńskiego. Aresz­
tow ana oświadczyła, że podpalenia do­
konała z zemsty, za to, że ^m urzyńsk i 
porzucił ją  i  m ia ł sio żenić z inną.

M ściwą narzeczoną przekazano w ła 
dzom sądowym, które osadziły ją  w 
areszcie.

i i  nieotrzymanie winni
PU ŚCIŁ Z DYMEM GOSPODARSTW O

A ntoni K ozibąk z K lim ontow a, pow. 
jędrzejow skiego, ożenił sią przed 1 0 - 
k iem  u  n ie jak iego  C hyek iego . w Ł a­
nach - Średnich, gm. Żarnowiec, pow. 
olkuskiego i  za żoną swą, M arianną, 
m ia ł otrzym ać sp ła tą  m ają tkow ą od 
szw agra P io tra  Chyekiego. Po upływ ie 
pewnego czasu, K ozibąk natarczyw ie 
począł sie upom inać o w iano u szwa­
gra, a niezależnie od tego dla szybsze­
go uzyskan ia  pieniędzy, począł m altre  
towae żone, k tó ra  zm uszona b y ła  wkoń- 
eu opuścić m eża-ty rana  i przenieść sie 
do b ra ta , P io tra  Chyekiego.

W  dniu  25 bm. K ozibąk zjaw ił sią u 
Chyekiego i tam  ponow ił żądanie wy­
p łacenia m u pieniędzy, a  jednocześni©

żądał pow rotu  żony do domu. Gdy an i 
jednego, an i d rugiego nie uzyskał, po­
stanow ił sie zemście. U dając  pozornie 
pogodzonego z losem, pożegnał sie ze 
szwagrem , a  wieczorem tego samego 
dnia  podkradł sie P (;d  dom szw agra i 
zapalił strzechę w rogu  domu i uciekł. 
"Wkrótce dom spłonął, a przytem  eałe 
gospodarstw o Chyekiego.

Po zebraniu  m a te rja łu  obciążające­
go przez policje K ozibąk przyzuał sią 
do podpalenia z zemsty, w skutek czego 
został wczoraj aresztow any i oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego w Olku­
szu. K ozibąk je s t właścicielom 12-to 
m orgowego gospodarstw a w K lim onto­
wie, pow. jędrzejow skiego.

Wysłałeś żonę na letnisko,
a w ięc jadaj w  w yśm ienitej paszte- 

ciarni

P io tra  Michałowskiego
KiELCE, ul. Duża 10.

Obiad z 3 ch dań 1.20 gr. — Zsiadłe 
mleko — lody — piwo.

1  SOSNOWCA
(s) Koszty u trzym an ia  zm niejszyły 

sie O 2.38 proc. K om isja  s ta tystyczna  
n a  ostatniem  posiedzeniu obliczyła, ze 
koszty u trzym ania  rodziny  robotniczej, 
sk ładającej sią z 4-ek osób w lipcu 
zm niejszyły sią w porów nan iu  z czerw­
cem o 2.38 proc.

(s) Posiedzenie k om isji cennikowej.
w spraw ie u sta len ia  nowych cen m ąki 
i chleba odbędzie sią we w torek, dn. 2 
sierpn ia  w m agistrac ie  w Sosnowcu o 
godz. 1 popoł.

(s) Baczność peowiacy! Z apisy  na 
zjazd legjonistów  do G dyni p rzy jm u ­
je inż. H. C horzelskr (Sosnowiec ul. 
Kreta. 5) w dniu  31 h, m. od godz. 10—12
• Q ^ |  ^  ____  J g

1 °K oszta  p rzejazdu  24 zŁ, ew entualnie 
przy  uzyskaniu  w iększej zniżki zL 17. 
P rz y  zapisyw aniu należy w płacie zł. i,

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W  
ub. tygodniu  na teren ie  m ias ta  w yda­
rzy ły  sią nastąpu jące w ypadki zacho­
row ań i zgonów na choroby zakazne: 
dur brzuszny zachor. 6, zgon. 1, płoni­
ca zaehor. 1, błonico zachor. 1, odra 
zachor. 2, k rztusiec zachor. 4, g ruźlica  
płuc zaehor. 7, zgon 1. Odkażono 7 nnesz 
kań.

ZA W IA D O M IEN IE.
K aneelarją  n o ta r ja ln ą  po zm arłym  

Teodorze Szretterze, n o ta rju szu  w Bę­
dzinie p lzy  ul. M odrzejowskiej nr. 44 
(telefon 5,08), prow adzoną ' czasowo 
przez, delegowanego z W arszaw y są- 
dzieg’0 " p. W acław a Polendra  przy 
w spółudziale p. M arjan a  Kudelskiego, 
jako pierwszego zastępcy — obejm uje 
z dniem  jutrzejszym , tj. z dniem 1-go 
s ie rpn ia  m ianow any na stałe no tarju - 
szem pan W itoM  Eaeskiewicz, wicepre­
zes sadu apelacyjnego w W arszaw ie. 
P ierw szym  zastępcą jego pozostał na­
dal znany szerokiem u ogółowi i Kupiec- 
tw u p. M arjan  K udelski, długoletni za­
stępca zm arłego no tarju sza  i .  azrette_ 

ja .



2 działalności komitetu ratunkowego WVSVLAMY K-AjEDSi MU

przy gwarectwie lir. Ren ard w Sosnow cu.
: 1N TE PE 5U JĄ G A , BROSZURĘ

P rzy  gw arectw ie hr. R enard  w So­
snowcu istn ie je  tow arzystw o ratunkow e, 
którego celem jes t dożywianie n ajb ie­
dniejszych, a w szezególno-ści dzieci z 
okolic Sielca i walcowni hr. R enard.

Podczas dwuletniego okresu, czyli od 
1 m a ja  1930 r. do 30 kw ietnia 1932 r. wy 
dano 194.374 obiadów, czyli dziennie w y­
dawano średnio po 2(57,4 porcyj, eo ko­
sztowało ogółem 39.175 zł. Koszta jedne 
go obiadu w ynosiły 20,2 gr., z kosztam i 
ld in inistr. 21,3 gr.

W ydawane są w. dni codzienne za­
cierki na mleku, kasze i ryż. W niedzie 
lq kakao (po pól l itra  na  Jedną osobą) 
i chleb po jednej szóstej, do kakau po 
jednej czw artej kg.

K uchnia czynna je s t codziennie od 
godziny 8-ej do 10-ej rano  i mieści się 
przy ul. Szkolnej 6 w Sielcu. Prowedzo 
na jest hygjenieznie i wzorowo przez 
gospod. p. Cygankie wieżową pod nad­
zorem pań opiekunek.

W kuchni codziennie d y żu ru ją  na- 
przem iau pp.- Ornowska, Zaboiska, 
Krakowiakowa, Kocotowa, K w iatkow ­
ska, Świerczewska, Zbyszewska, Orło­
wa, K rajew ska, U latow ska, Moszezeń- 
ska, Smogorzewska,. G rabarow a, P o s tu  
lewa, Tomankowa i K obylińska.

S tan kasy kom itetu za okres dw uletni 
przedstaw iał się następująco: ogolne
w pływy w yniosły 44.619 zł. 84 gr. Gwa­
rectwo hr. R enard  ofiarow ało 23.000 zł. 
48 gr., urzędnicy gw arectw a — 17.959 zł. 
70 gr., robotnicy gw arectw a — 2-797 zł. 
84 gr., różne 861 zł. 77 g r. W ydano całą 
sumę, k tó ra  wpłynęła.

J a k  widać ze stanu  kasowego wpły­
wy' kom itetu sk ład a ją  się przeważnie z 
doprowolnyeh o fiar urzędników i  robo­
tników  i w ydatnej pomocy gw arectw a 
„hr. Renard"*. Niezależnie od sta  Uch, 
m iesięcznych ofiar, gw arectw o zasila­
ło często kasę kom itetu  o fiaram i nad- 
zwyezajnemi, dzięki czemu kom itet 
m iał możność uw zględniać i zaspaka­
jać  potrzeby staje zgłaszających się no 
Wyck kandydatów  na obiady i  liczbę 
dożywianych powiększać. Na początku 
o tw arcia kuchni, t. j. w m aju  1230 roku 
dożywiano ty lko 100 osób, a obeenic do­
żywia się 385. Pozateru gw arectw o da­
je kom itetow i bezpłatnie lokal z opa­
łem i św iatłem .

N ależy podkreślić ofiarność urzędni­
ków gw arectw a, którzy od l_go stycznia 
1932 roku zadeklarow ali s ta le , miesięcz­
ne składki ze swych poborów  w  wyso­
kości 10 proc. od sumy- podatku docho­
dowego.

Robotnicy gw arectw a sk ład a ją  do­
browolne o fiary  p rzy  odbieraniu  swych 
zarobków w dn iu  15-go każdego mie­
siąca.

Dzięki wym ienionym  ofiarom  kom i­
tet nie p rzeryw ał swej działalności w 
ciągu ubiegłyeh dwu la t i akcję  doży­
wiania prow adzi w dalszym  ciągu.

Sprawam i kom itetu  ratunkow ego 
kieruje pow ołany .na zebraniu  organi- 
zaeyjnem zarząd  z przedstaw icieli u- 
rzędników i robotników  gw arectw a „hr. 
lianard , odbytem  w roku  1930 pod 
przewodnictwem dyr. P irsz la . Zaiząd 
Podzielił p racę w sposób następu jący :

P rezydjum  kom itetu  stanow ią pp.: 
Ayr. M ar j a  P irsz ło # a , • inspi H alin a  
Świerczewska, W atfew a Mbsieżeńska, 
M arja Kocotowa, inśp. W M  a' ś b - 
czewski (prezes kom itetu), inż. W iiuór 
isa leask i (zast. prezesa), J a k  K rako­
wian (skarbnik), W ładysław  M ąizka 
(sekretarz). ^ S e k c ja  gospodarcza pp.: 
B ronisław  Strzałkow ski i  Franciszek 
JLaiige. >jekcja dochodowa pp.: zaw ia­
dowca kopalni Józef Zajączkowski, J a n  
Nowak i K aro l Podsiadło. Sekcja kwa-

. .Usiłowanie sam obójstwa. 25-łet- 
m a oozefa Siwiszówna, służąca, zam. 
przy ul. Nowej 6, w celu sam obójczym  
napiła się esencji octowej. Przew iezie, 
kaeł? na kurae-te do szp ita la  na Lepian-

Powód _ targnięcia  gię na życie — 
narazie nieznany.

lijikacy.ina pp.: M ichał K arez, J a n  B a­
biarz i Teofil P ie tras. K om isja rewi­
zyjna pp.: Józef Choroba, P io tr  Gałę- 
ziowski i A ndrzej Stan».

Posiedzenia zarządu kom itetu  odby­
wały' się raz w m iesiącu.

i o  t e m ,  ja k .  WZMOCNIC NADWĄTLONE SIŁY M ĘSKIE  
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O d  d z i e q  z W i s ł y 2S
Redakcja nasza otrzymała 2 l i ­

sty od dzieci polskich z Niemiec, 
przebywających na kolonjach let­
nich powiatowego komitetu będziń­
skiego w Wiśle. Listy te drukujemy 
bez żadnych zmian.

Pozdrowienie, podzienkowanie i po­
żegnanie, dla K om itetu  pow iatu ben- 
dzinskiego na rence p. S tarościny Bo- 
xewej

W ielm ożna P an i S tarościna.
My pozdraw iam y cały K om itet i p. 

Starościnę całem sercem wszystkich 
dzieeiów z Niemców. Całym  ęhórmem 
krzyezym  ku P an i coby pani S tarości­
no sto la t dłuży w powodzeniach i wy. 
kwiecie żyła. Jednym  powiedzeniem, co 
by P an i rich tig  ob lecieli całe żywoto. 
O draza w tym  brifre m y dziękujeme 
p. S tarościny i Kom itetowi, co nos po­
radzili p rzygarnąć ku Kolonjom  powia. 
tn  będzińskiego. Dzrenkujem y i za to, 
en my na kolonjach fa jn ie  i przyswoi­
cie żyjem y i za te  bom bony, k tóre  nom 
P a n i po tra fiła  przywieść. N aostatku 
wszyscy serdecznie zegnam y dobrom 
P a n i i m y zasyłam y wszyscy całusy ku 
P an i renkom . Jeszcze prosim  Bani i 
cały kom itet, coby nos na drugie ferje 
p rzygarnęli na  kolon je.

M y dzieci polskie z Niemiec żeseła-
m y najccrdeezniesze pozdrow ienia z 
naszych wysokieeh gor P an i S tarościn ie 
Dziękujem y tyż nasze dobre P an i S taro  
scinie za to co nas tu  Pani do tak ie  
ładny okolicy zesłała, za boiubony co 
bardzo dobrze sm akow ali i zato co się 
Pani S tarościna czas wzionła i nas tu  
odw icLieła.

Bardzo nas sum ienie boli że musie- 
my odjeżdżać. Zegnam y się z Paniom  
Starościnom  i możny jednak  nadzieja 
na d rugi rok  sie z naszom kochanom  
Polskom znowu widzieć i dobrom P a ­
niom Starościnom  witać.

W tem b rifie  zanosiem y P a n i wszej. 
sey pocałunki.

Emil Frankowitz, Jania Stefan, 
Rzeżnih Edward, Jerzy Kokot, I- 
miolczyk Józef, Konrad Dąbrowski, 
Roman Kołodziej, Roman Wilczek, 
Max Odaj, Franciszek Kacy, Antoni 
Górecki, Józef Zigrot, Franciszek 
Płaczek, Jan Michla, Edmund Pi­
larski, Lazar Joseph, Pytlik  Józef, 
Edmund Witczak, Paiceł Terasa, kie  
dler Alfred, Roman Kołodziej, Te­
ofil Korbel, Jerzy Frauielczyk, Jan  
Kurowski, Augustyn Szczygieł, Jo- 
hani Kasprzyk, Gliorg Terasa.

Go mówią członkowie rady gm iinej w Myszkowie
o gospodarce wójta Raichla.

URUCH O M IEN IE AUTOBUSÓW] 
M IE JS K IC H  W  SOSNOWCU.
Z dn. 1 sierpnia, t. j. od ju tr a  urucho  

mione zostaną w Sosnowcu m iejskie 
autobusy, k tóre  kursow ać będą reg u la r  
nie na k ilku  lin jach . N arazie urucho­
mione będą dwie lin je  Sosnowiec dwo­
rzec — M odrzejów — M ysłowice i So­
snowice dworzec — M ilowiee — Czeladź.

Później, o czem pow iadom im y od­
dzielnie, uruchom ione zostaną inne li­
nje. M iędzy innem i kursow ać będą s ta ­
le au tobusy  na  l in ji  Sosnowiec (cen­
tru m  m iasta) — Sielec. U ruchom ienie 
autobusów, k tóre, ja k  nas in fo rm ują , 
odchodzić będą narazie  co 30 m inut, t j .  
o każdej godzinie i półgodzinie, .będzie 
dużem udogodnieniem  dla m ieszkańców 
Sosnowca, szczególnie tych, k tó rzy  za­
m ieszkują krańce  m iasta, pozbawione 
dotychczas zupełnie kom unikacji zif 
śródm ieściem . Dodać należy, że au tobu  
sy, k tó re  kursow ać będą w Sosnowcu, 
przedstaw iają  się okazale. Są to wozy 
k o n stru k c ji zagranicznej, wykonane w; 
polskich zakładach z siln ikam i szwaj* 
carskiem i „Sauerer“.

A utobusy p osiadają  20 m iejsc  siec; 
dząeyeh i 4 stojące, oprócz obsługi; u rzą  
dzone są w ygodnie i  estetycznie, co niej 
w ątpliw ie będzie dużą zachętą d la  pa-! 
sażerów, tem bardziej, że cena biletowi 
bodzie stosunkowo n iska (10 gr. za klm .)J

W  związku z artyku łem  w , Expresie  
Zagłębia'* z dn. 27 bm. o konflikcie po­
m iędzy w ójtem  a  ra d ą  gm inną w Mysz 
bo wie, o trzym aliśm y n astępu jący  list: 

„Rada gm inna k ilkakro tn ie  zw raca­
ła uw agę p. w ójtow i w spraw ie niewy­
konyw ania uchw ał rad y  gm innej i za­
niedbyw ania spraw  gm innych.

Podobnie m iała się rzecz i z utworze 
niem  3 osobowego sądu w Myszkowie. 
I*. w ó jt przedstaw ił radzie gm innej 
iis t p. prezesa sądu okręgowego w So­
snowcu... z "9-cio miesięeznein opóźnie­
niem  t. j. wówczas, gdy spraw a utwo­
rzenia tego sądu była już  przesądzona.

W prow adził w ten sposób w błąd ra ­
dę gm inną, k tóra w ybrała  z pośród sie­
bie specjalną kom isję do opracow ania

kosztorysu utw orzenia sądu. Z am iast 
zwołać posiedzenie kom isji w ja k n a j-  
krótszym  czasie, p. w ójt zwołał posie. 
dzenie po... 6 tygodniach:

K om isja  zatem  udała  się ze sk arg ą  
na w ójta przed p lenum  rad y  m ie j­
skiej.

W ójt tłum aczył się, że o te j sprawie... 
zapomniał'. A przecież o trzym ał dwa li­
sty  w te j kw estji.

R ada, widząc, że tego rodzaju  go­
spodarka p. -wójta godzi w żywotne in te 
resy  gm iny  i m ieszkańców — jedno­
m yślnie uchw aliła  w ójtow i yotum  nieu­
fności.

Uważamy', że kw estje  te rozpatrzeć 
powinny władze nadzorcze**.

N astępu ją  podpisy.

W czasie pożary spłonęło dwoje cizieci.
Oiiegdaj donosiliśmy, że we wsi J u ­

lianów , pow. koneckiego, pow stał pożar
w  zagrodzie W ładysław a Szarleja, wsku 
tek  czego spłonęły 3 sąsiednie dem y i 
stodoły.

W  czasie pożaru spalił się syn Szar 
leja, 7-letni Stanisław , którego nie zdą 
żono wynieść z płonącego domu.

Obecnie dow iadujem y się, że po stłu

m ieniu pożaru, wydobyto ze spalone­
go domu doszczętnie zwęglone zwłoki 
ll .le tn ie j córki Szarłeja, Józefy.

Rodzice po stracie  dzieci i m a ją tk u  
są bliscy obłędu. Nieszczęśliwymi za­
opiekowali się sąsiedzi.

Pożar pow stał w skutek w adliw ej kon 
strukeji komina.

E BĘDZINA.
(b) Osobiste. Radca J . Lechowski roa 

poczyna ju tro  5-ciotygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

(b) W iec lokatorów7. „D om agam y się 
obniżenia komornego!** pod tym  h a . 
słem dziś o godz. ll_ej rano  w sa li te ­
a tru  „Światowid1* odbędzie się w ielki 
wiec lokatorów.

R efera ty  na  tem at konieczności obni­
żenia komornego wygłoszą M. Lew in i 
B. Reehtm an.

(b) Noworodek w Przem szy. W  ubie­
g ły  p ią tek  wydobyto z Czarnej P rze to , 
szy w Będzinie przy  ul. Grobla, zwłoki 
now orodka płci m ęskiej, liczącego od 
7 — 8 miesięcy.

(b) Złodzieje n ie  próżnują . W  nocy 
z d n ia  29 na 30 bm., do sklepu spożyw­
czego Chaima, Gi'osfelda, zam. przy  ul. 
K o łłą ta ja  47 dostali się złodzieje i sk ra ­
dli 100 zł. gotów ką i różne tow ary na 
sum ę 46 zł.

— Do sklepu blaw atnego M. K ęp iń ­
skiego, ul. K o łłą ta ja  36, zgłosiły się 
w czoraj dwie jak ieś  kobiety, celem k u ­
pna m a te rja łu  na sukienkę. Pom im o 
dużego w yboru różnych m aterja łów , 
jak im  się cieszy m agazyn p. K ępińskie 
.go, nic nie kupiły . Po w yjściu  „klijen- 
tek“ spostrzeżono b rak  jednej sztuczki 
m ark izetty , w artości 66 zł.

— Z pola, należącego do tow. sosno­
wieckiego p rzy  ul. Czeladzkiej w Będzi 
nie, skradziono w nocy większą ilość 
żyta w snopkach, w artości 300 zł.

Poci sąd społeczeństw;

(s) Kradzieże. Z kom órki A gnieszki 
Ociepki na P iaskach  (Betonowa) sk ra ­
dziono 6 gęsi, w art. 80 zł.
. — Z w ydziału mechanicznego fab ry ­
ki Kulczyńskiego w Sosnowcu skradzio 
PP. ^ pasy skórzane tran sm isy jn e , w art.
130 Zł.

PIEGI
n a js iln ie jsz e

P L m y ,  LISZAJE
usuw a po jed n e j k u rac ji 

k rem

ANłOA
Żąifij gs wszęizie. CENA 2.50

W  związku z umieszczonym w 
Nr. 204 „Expresu Zagłę] jiaf‘ z dnia 
26 b. m. na stronicy 5-tej artykułem 
zatytułowanym „Pod sąd społeczeń­
stwa^", na zasadzie § 22 ustawy pra 
sowej otrzymaliśmy następujące 
sprostowanie:

„Nieprawdą jest, jakoby p. 
Schicht „zebrał grube miljony, któ­
re z całą bezczelnością, z szelmow­
skim bezwstydem poświęca na akcję 
przeciwkopolską“ ; nieprawdą jest 
również, że „koncern Schichta oszu­
kuje polaków, wydając nasze grosze 
na walkę przeciw nam“ — natomiast 
prawdą jest, że p. Schicht jest od 10 
lat w Polsce na stanowisku dyrekto 
ra  firm y „Przemysł Tłuszczowy 
Schicht - Lever S. A.“, która to 
firm a zarobione w Polsce pieniądze 
przeznacza na dalszą rozbudowę 
swoich zakładów fabrycznych, za­
trudniając coraz liczniejsze rzesze 
pracowników umysłowych i fizycz­
nych.

Nieprawdą jest. jakoby p. Schicht

wynajął w Sopotach luksusową wil­
lę — natomiast piawdą, że żadnej 
willi w- Sopotach nie wynajął, a 
urlop swój spędza obecnie we 
Francji.

Nieprawdą jest wiadomość „o 
Schichcie, jakoby o tym, który wy­
ciśnięte pieniądze ze społeczeństwa 
polskiego obraca na wrogie nam bo­
jówki hitlerowskie" — natomiast 
prawdą jest, że p. Schicht stoi na 
czele przedsiębiorstwa polskiego 
„Przemysł Tłuszczowy' Schicht - Le­
ver S. A.“, w żadnej akcji, a tem­
bardziej akcji wrogiej państwowo­
ści polskiej, udziału nigdy nie brał.

Przeciwko autorom odezwy związ 
ku zawodowego pracowników handlo 
wyck, przemysłowych i biurowych 
Ezplitej Polskiej, wystąpiła firm a 
Przemysł Tłuszczowy Schicht - Le­
ver S. A., jak również i osobiście p. 
Schicht, na drogę sądowo - karną.

Przemysł Tłuszczowy  
Schicht - Lever S. 'A .

I  Z A W IE R C IA .
(z) Osobiste. W  dniu  dzisiejszym  wy- 

j’eeiia! n a  6-tygodniow e ćwiczenia woj­
skowe inspek to r sam orządu gm innego 
p. S tan isław  Malanowiez.

(z) S tra jk  u  B ernd ta  trw a  nadal. 
W ynik ły  przed p a ru  dniam i na tle nie 
w ypłacania zarobków s tra jk  wioski w 
fąbryce B erndta, trw a  nadal, gdyż dy­
rek c ja  fab ry k i do te j po ry  zarobków, 
n ie  wypłaeiła.

Zaznaczyć należy, że od chw ili wy­
buchu s tra jk u , to jest od pięciu dni ro­
botnicy dniem  i nocą fabryki nie opu. 
szczają. P ożądaną jest w7 te j spraw ie 
in terw encja  odpowiednich władz.

M  SUUMIERSKI
DENTYSTA

powrócił
Sosnow iec, 3 -g o  Maja 7.
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Dr. med.
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b. Hosp. u prof. H albana w W iedniu. 

S O S N O W I E C
ul. M o d r z e j e w s k a  18. —  —  T e l. 620

powrócił
Ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

kobiecych i akuAzerji.

Santos-Dumont, zdobywca przestworzy
U R Z E C Z Y W IST N IE N IE  F A N T A Z Y J JU JL U SZ A  VERNEGO .

( r/\  Znów przegra! w  trzy  naparstki. 
O nogdai zg ło sił sie  do k o m is a r ja tu  po­
l i c j iP a w e ł  W a ln ik , zam . w  N iegow om  
each  i ze łzam i w oczach zam eldow ał, 
że p rz e g ra ł w Z aw ie rc iu  w  trzy  n a p a r  
s tk ?  5 zL  P ozatem  zaś c isn ący  się  w? 
koło  s to lik a  g racze  w y c ią g n ę li m u  z kie 
szen i 20 zł.

M  P o rzu co n y  łu p . N ocy w czo ia jsze j 
trze ch  n ie zn a n y ch  złodziei dosta ło  się  
do cudzego ch lew ika , gdzie zab i . i  
b ra l i  z sobą w iep rza  w ażącego  70 Kg.
Z za b ity m  w iep rzem  z ło d z ie ie  w cdrow a 
H n r  zez la s  TA Z. n a  A rg e n ty n ę . UbOK 
b o isk a  sportow ego  n a tk n ę li  s i |  n a  p a tro  
lu ją ce g o  p o lic ja n ta , n a  w i d o k ^ o r e g  
zb ieg li łu p  zas porzuc ili. Z ab ity  w ieprz  
z n a jd u je  się  w k o m isa riac ie , gdzie o- 
czeku je  n a  sw ego gospodarza .

(z) O d b ity  w ęgiel. O negdaj w ieczo­
re m  n a  sz lak u  ko le jow ym  Ł az y  -  Z a­
w ierc ie  k ilk u  złodziei w eg low ych  wsko- 
czyło n a  p o c iąg  to w aro w y  i zdołało  w y­
rzuc ić  około 200 kg. w ęgla , k to reg o  za­
b ra ć  n ie  zdo łali, gdyż p rzeszk o d z iła  im  
w  te rn  p o lic ja .

(z) Znów w yb ito  szyby w P «««?«■
W czo ra j w ieczorem , n a  sz lak u  k o le jo ­
w y m  Z aw ierc ie  -  M yszków  ja c y ś  ło b u ­
zi o b rzu c ili k a m ie n ia m i p o s p ie ^ n y  po- 
cia"- osobow y, w y b ija ją c  szybę w wa- 
ffoiSe sy p ia ln y m . N a szczęście w y p ad ­
k u  z lu d źm i n ie  było. P o w ta rz a ją c e  się  
często teg o  ro d z a ju  łobuzersk ie  w y b ry ­
k i ' p o w in n y  by ć  ja k n a jsz y b c ie j p rzez  
po lic ję  z likw idow ane, a  ło b u z e r ja  p rz y ­
k ła d n ie  u k a ra n a .

(z) Jak  w M eksyku. M łodzież zaw ierc  
k a  b ie rze  p rz y k ła d  ze s ta rszy c h  ko le­
gów. k tó rz y  t łu k ą  szyby  w  o sn a ch  d o . 
m ów  i  pociągów . O n eg d a j n a  lm j i  ko­
le jo w ej Z aw ie rc ie  — M yszkuw  dw aj 
n ied o ro śc i zaw ie rc ian ie  b ra c ia  Jo z e t u 
P io t r  M ak ie łow ie  (M arsza łkow ska ) 
t łu k l i  sy s tem a ty cz n ie  iz o la to ry  n a  s łu ­
p ac h  te leg ra fic zn y c h .

Za w y b ry k i dzieci odpow iadać będą
rodzice.

(z) W y ja śn ie n ie . W  zw iązku  z n o ta t­
k a  o p. D u b ie lu  z S osnow ca, k t o r j  bę­
dąc w Z aw ie rc iu  p o s tra d a ł  w  czasie  h -  
b a c 'i  n a lto  i  10 zł., s tw ie rd zam y , ze n a ­
zw isko P- S iń sk ie j zostało  złośliw ie pci- 
dane przez  p. D u b ie la  w k o m isa r ja c ie

P  S iń sk a  w  w ęd ró w k ach  p. D u b ie lo ­
w i n ie  to w a rz y sz y ła  i  m e zna  go zupeł-
n je< r _

W  te n  sposób nazw isk o  p. S iń sk ie j 
zna laz ło  się  w  k o m u n ik a ta c h  p raso w y ch  
p o lic ji.

B razy lijczyk  A lbert Santos ■ Du  
m ont w  w ieku m łodzieńczym  zaczyty­
w ał s ię  dziełam i Ju liu sza  Y crnego. B yć  
może, że w łaśn ie lektura ta  dala asum pt 
m łodzieńcowi do pośw ięcenia się lotm c  
twu. U rodzony w  r. 1873 w  stanie Sao  
P aoło  w B ra zy lii, Santos - Dum ont, łą ­
cząc w  sobie am erykański zm ysł m e­
chaniki z łacińsk im  polotem  fantazji, 
już w r. 1892, jako dziew iętnastoletn i 
chłopiec konstruuje pierw szy swój ba- 
Ioe. którem u u siłu je  nadać rush  kie- 
runkow y. Zagadnienie lotów  na cięż­
szych  od powietrza aparatach b y ło  wow  
czas n ieziszczalną m rzonką, ale m łody  
Santos - D um ont pracuje n ieu stann ie i 
w tym  kierunku. P rzybyw szy  wraz z ro 
dzicam i do Paryża, brazylijczyk  kon­
tynu uje sw e eksperym enty, codziennie 
niem al narażając życie.

I  zdobywa palm ę pierwszeństw a! 
P ięć  la t przed p ierw szym  lotem  k ie­
runkow ym , skonstruow ał Santos - D u­
m ont sw ój p ierw szy sam olot, cięższy  
od powietrza. Odtąd rozpoczyna się  pa­
sm o doniosłych  rekordów, które po 
trzydziestu  k ilk u  latach  w ydają się  
dziecinuem i, ale w  sw oim  czasie^ b y ły  
n ajw iększą sensacją: zastosow anie c y ­
lindrycznego balonu, opatrzonego cięż­
k im  m otorem  i sterem  było istn ą  rewo  
lu cją  u schyłk u  19-go stulecia. Z asługa  
Santos - D um onta na tern w łaśn ie  po­
lega. A  g d y  w  lip eu  1901 roku m łody  
b razylijczyk  przeleciał 11 kilom etrów  
w  przeciągu 40 m inut, po m iesiącu  zaś

p rzebył trasę: St. Cloud — P aryż i z po 
w rotem  w 29 i  pół m inuty, zdobywając 
wówczas swym  zaiste rekordowym  lo­
tem  nagrodę 125 tys. franków — prze­
stw orza nalc\;ały już do człowieka! P a ­
ryż szalał z wrażenia, a rząd b razy lij­
ski w ybił m edal pam iątkowy, na kto- 
rym  w y ry ł napis: „Poprzez dotąd n ie­
zdobyte niebiosa". N aw iasem  dodać na­
leży, że owe 125 tys. franków  Santos - 
Dum ont rozdał sw ym  pom ocnikom  i 
ofiarow ał na cele dobroczynne.

Odtąd n ieustraszony lotn ik  n ie prze 
sta je pracować nad udoskonaleniem  
sw ych  „diriżablów". W  r. 1903 o fiaru je  
szereg sw ych  w ynalazków  francuskiej 
arm ji, k ładąc podw aliny lotn ictw a woj 
skowbgo. Zastosowanie w  sterowcadh  
jedw abiu  japońskiego, strun fortep ia­
nowych, drzewa bam busowego, zmiana 
daw nego koszyka na drew niane kabiny
  w szystko to jest dziełem  w ielk iego
brazylijczyka.

Całe życie sw e pośw ięeił spraw ie lo  
tnictw a. W  zdobyciu przestworzy przez 
ludzkość dzierżył prym . Jako „senior" 
z dum ą później spoglądał na bohater­
sk ie w yczyn y  Lindberghów. B y ł łącz­
n ikiem  pom iędzy techniką A m eryki, a  
k ulturą E uropy, to też, gd y  w wieku 59 
la t A lbert Santos - D um ont rozstał się  
ze św iatem  przed k ilk u  dniam i w Sao 
Paolo, wrażenie, w yw ołane jego  zgo­
nem , b yło  tak w ielkie, że w alczący pow  
stańcy i  w ojska rządowe zaw arły na  
znak żałoby k ilkugodzinny rozejm .

Przem ysł Bieliźniany

„TATRA”
Sosnow iec, ul. Pfez. M ościckiego 15

(dawniej K ościelna)

D u ż y  w y b ó r go tow ej b ie liz n y  
n a  sk ład z ie .

S p ecja ln ość: b ie iizn a  na m isrg

Niedźwiedzie, małpy i wielbłądy
giną śmiercią głodową.

W  Przerow ie (Czechosłowacja) stwo ochrony zw ierząt z własnych
r n 7 0 T v w a  s ie  o b e c n ie  t r a g e d j a  z w ie  f u n d u s z ó w  z a k u p iło  k i l k a  c e n t 
r z e c a  k t ó r a  ż y w o  p r z y p o m in a  lo s y  r ó w  p o ż y w ie n ia  d la  g ło d n y c h  z w ie  
S i  O T D Y  lw ó w  S c h n e id e r a  z r z ą t  -  z a p a s y  t e  j e d n a k  s z y b k o  s ię  
z n a n e ]  &i u p y  w y c z e r p a ły ,  a  e g z o ty c z n e  z w ie r z ę ta
Neapolu. , , • skazane są bezapelacyjnie na  zagła­

dę. . . . . . .Obecnie w  park u  znajduje się je 
sżcze 10 niedźwiedzi him alajskich, 
jeden niedźwiedź biały, 12 gazeli, 
kilkanaście małp, i hipopotam  i 13 
wielbłądów.

f a r b y
pokost szybkoschuący, lak iery i  pen- 
dzle po cenach najn iższych  poleca

SMad Apteczny S . ftfloneta
DĄBROWĄ - M R N 'lfZA , »>■ SOSIE.

- W ielka firm a praska, trudn iąca  
się handlem  egzotycznych zw ierząt, 
u trzym uje  w  Przerow ie w ielki park  
zwierzęcy, z którego sprzedaje zwie 
rzęta do m enażeryj zarówno w kra-

za  miliony
( P O W I E Ś Ć )

P an i tu  bardzo ładnie mieszka 
— zauważył, robiąc wzrokiem  prze­
g ląd mebli. — A jen t mówił mi, ze 
jest naw et bielizna stołowa...

— J e s t  i bardzo piękna... Dom 
wogóle bardzo zasobnie urządzony...

_  Pow iem  to mojemu przyjacie 
łowi. Ale m usi p an i płacić d rogo .

— T rzy  tysiąc* franków  za poi
roku.

— Czy p an i raczy powierzyć mi 
l is tl  — zapytał D ufour, dowiedziaw 
ezy się już o wszystkiem, co potrze 
bo wal wiedzieć.

— Oto jest,
— Za pół godziny h rab ia  będzie

m iał szczęście czytać go.
W łożył lis t do pugilaresu, skłoni! 

ię z pozoram i najgłębszego szaęun- 
:u i wyszedł.

 P a n i S tellin i w Yarenncs! -—
mówił do siebie, w racając do w illi 
jaw orow ej — to rzecz dziwna... M usi 
w tern coś być... Pow inienem  obser 
wować dobrze... a  swoją drogą trze­
ba kupić ten  dom... Podoba mi się... 
M eble nowe i wszystko jest na  miej

|» +vlkn  ‘fito

Ł

iu , ja k  i zagranicą. W skutek  ogol- 
nego k ryzysu  firm a  ta  znalazła się 
ostatn io  w  tak  wielkich trudnościach 
finansow ych, że już od. szeregu ty  
godni nie posiada środkow na ku­
pno niezbędnego pokarm u ula zwie 
rząt. To też codziennie gm ie z gło­
du w p ark u  przerow skim  po kilka 
egzem plarzy cennych zwuerząt. i n ­
ne zaś przeraźliw ym  rym em  î  svy- 
oicm budzą po nocach mieszkańców
m ia s ta  ze snu.

W praw dzie m iejscowe tow arzy-

fle. Płacąc gotówką, może coś z ceny

H rab ia  przeglądał dzienniki, gdy 
D ufour wszedł do jego gabinetu.

— M am lis t do pana  hrabiego — 
rzekł, podając pismo.

_  L is t” Od kogoł .
— Zdaje mi się, że pan hrabia, clo 

wiedziawszy się, od kogo, będzie zdzi 
wiony, równie jak  ja.

— Lucenay spojrzał n a  adres i 
poznawszy pismo, zawołał:

— Od pani Stellini!
— Tak, panie hrabio.
— W ięc widziałeś się z nią.
_  W idziałem  się, panie hrabio. 
 K iedy  ?
  N ajw yżej przed dwudziesto­

m a m inutam i.
  N ie rozumiem cię...
_  Niech pan h rab ia  raczy prze­

czytać list, a  zrozumie.
H rab ia  rozdarł kopertę i zaczął 

czytać, lecz w m iarę czytania coraz 
mocniej marszczył brwi.

— O siadła tam , by m ię nadzoro­
wać... szpiegować... myślał. — Obce 
być pewną, że nie zawaham się w 
chwili stanowczej... ńie cofnę mę...

— Rozumie pan h rab ia  teraz i
zapytał D ufour z uśmiechem.

— Rozumiem.
— Czy pan hrabia pozwoli nu 

pokazać sobie dom p. Stellini_|
— Pokaż.

Z  O L K U S Z A .
(ol) Protest przeciwko wyborom . Nie 

k tó re  ugrupow ania w W olbrom iu, m ia  
Sowicie z lis t N r. N r. 1, 7, 8 i U  z W y  
n a  ręce kom isji wyborczej do rad y  
m iejskiej w  W olbrom iu p ro testy  prze- 
ciwko rzekom em  uchybieniom  p izy  wy 
borach do rady , jako  to: niew łaściw em u 
podziałowi m andatów , sk ładaniu  dowo­
dów rek lam acy jnych  po term inie, od­
rzuceniu  lis ty  Sosnowskiego i opu­
szczeniu osób, m ających  praw o do gło­
su. Słuszność protestów  rozpatrzy  Daro  
stwo, poczem wyda sw oją decyzje.

(ol) Inspekcja k om isji przeciwpoża­
rowej gm innej w  Sław kow ie. D nia 2o 
hm., 'in s tru k to r  okręgow ego zw iązku  
s tra ż y  ogniow ych  w O lkuszu, dokonał 
n a g łe j in sp e k c ji k o m is ji p rzeciw poza- 
rowiej g m in n e j w S ław kow ie, k tó rą  za­
s ta ł  p rz y  p ra c y  w  g ab inec ie  sek re tarza , 
u rzęd u  gm innego . C złonkow ie k o m is ji 
o p racow yw ali p rz y d z ia ł sp rz ę tu  p o ża r­
niczego, k tó ry  w in n i p osiadać  m ieszkań  
cy  p rzysió łków  S ław kow a, bądz  o k o li; 
nych  w si g m in y  S ław ków  n a  w ypaoek  
p o ża ru  czy a la rm u . D w a ty g o d n ie  te m u  
u rz ą d  g m in n y  ro zesła ł so łtysom  uo ioz  
k le je n ia  po w siach  rozporządzen ie  po­
rządkow e -wojewody o zap o b ieg an iu  
pożarom . J a k  w idać z p o d ję ty ch  p rac , 
k o m is ja  p rzeciw pożarow a g m in n a  w 
S ław kow ie ożyw ia sie  i w stę p u ję  na, 
d ro g ę  zabezpieczenia m ie n ia  i życia 
ludności.

(ol) Ze s traż y . D ziś odbędzie sie w 
B o lesław iu  z jazd  re jo n o w y , zaw oay  i 
b ieg  n a  200 m tr . z p rzeszkodam i s tra ż y  
ogniow ych, re jo n u  bo lesław skiego .

~ (ol) S ek c ja  podchorążych rezerw y . 
W  d n iu  2 s ie rp n ia  r. b. w  lo k a lu  r .  w . 
i  W . F . w O lkuszu, ul. 3 m a ja , odbędzie 
sie  o rg an iz a c y jn e  zeb ran ie  po d ck o ią- 
życli p o w ia tu  o lkusk iego , celem  u tw o ­
rz e n ia  sek c ji p rz y  zw iązku  o ticero w  re­
zerw y  w  O lkuszu . O becnie p o w ia t o lku­
sk i liczy  przeszło  40 podcho rążych  re ­
zerw y.

(ol) P 0dezas m anipulacji. P rz y  m a n i 
p u lo w an iu  rew o lw erem  p o strze lił sią  
n iebezpieczn ie w  b iod ro  i ko lano  m iesz 
k an iec  w si B ó r-B isk u p i, gm . B olaslaw , 
30-letni B o lesław  Ś lusarczyk . N ico„troz 
n e m  Ś lu sa rczy k a  odw ieziono onegdaj 
do” sz p ita la  o lkusk iego . S ta n  jego  je ­
d n ak  n ie budzi obaw  śm ierci.

(ol) Zniżone ceny m ięsa i tłuszczów . 
K o m is ja  cenn ikow a p rzy  starosLWie u- 
s ta liła  now e ceny: m ięso rosołow e 80
gr., pieczeń 95 g r., w ieprzow e zł. 1.40. 
schab  zł. 1.60, sm alec  zł. 2.60, b ło n y  zł. 
2.20, k ie łb asa  zł. 2.20, k r a ja n a  zł. „.40, 
szynka  zł. 4, boczek zł. 2.60, s ło n in a  zł. 
2.10. N ow y cen n ik  obow iązu je  w ca ły m  
pow iecio od d n ia  w czora jszego .

D ufour zbliżył się do okna, otwo 
rzyl je  i w skazując ręką punkt nad 
brzegiem  M arny, rzekł:

  Czy pan h rab ia  widzi naprze
ciw domek z zielonemi roletam i po­
między dwiema grupam i drzew l

—  W idzę coś, ale bardzo niewy­
raźnie.

— Gdyby pan h rab ia  m iał lunetę, 
albo przynajm niej lornetkę tea tra l­
ną, spostrzegłby panią Stellini po­
w iew ającą chustką. Mam dobry 
wzrok i widzę każdy .jej gest.

— Idź  do Germ aina i poproś o 
lunetę lub lornetkę mojego meodzało 
wanego teścia.

Po kilku m inutach D ufour powro 
cii i podał hrabiem u lornetkę, na wi 
dok której Lucenay lekko zadrzał i 
zbladł. Lornetka ta  bowiem dziw ­
nym  zbiegiem okoliczności ornam en 
tacją swoją przypom niała mu lornet 
kę Lobba. Po chwili nam ysłu uspo­
koił się, obrócił kilka razy kolko i 
przekonawszy się, iż niew inne nai zę 
dzie nie zagraża żadnem niebezpie­
czeństwem, zbliżył je do oczu. W do 
mu. w skazanym  przez D ułoura, 
spostrzegł Gabrjelę lornetującą jego 
i przesyłającą m u ręką całusy.

W  tej chwili pod oknem dały 
się słyszeć czyjeś kroki i  hrabia, nie 
chcąc, by go spostrzeżono, coinąt się 
w yłab pokoiu.

  Czy mam odnieść lornetkę
Germainowi 1 — zapytał Dufour.

 Nie, pozostaw — ourzekł h ra­
bia i położył ją  n a  stoliku, a po chwi 
li dodał: — Pójdziesz do p. Stellini 
i powiesz, że ju tro  wieczorem p rzy j
dę do niej. .

Około drugiej popołudniu 
D ufour spełnił polecenie, następnie 
udał się do a jen ta  sprzedaży i n a j­
mu nieruchom ości i po długim  ta r­
gu, podczas którego udawab że zrze­
ka  się kupna, podpisał w końcu m ają  
cą być następn ie  legalizow aną przez 
no tarjusza  umowę kupna^ nierucho­
mości za sumę trzydzieści ośm tysię 
cy pięćset franków  gotówką.

W szystkie m arzenia jego spełni­
ły  się nareszcie.

Przez ten  czas h rab ia  rozmyśla! 
nad tern, jakim  sposobem urządzić 
się, by odwiedzić panią S tellin i me 
postrzeżenie i bez narażenia się na 
kom prom itację. Złożyć jej wizytę 
w biały dzień było niepodobień­
stwem. W yjść zaś z w illi wieczorem, 
w  oczach w szystkich, było naraże­
niem  się na  rozm aite domysły i ko
m entarze. . , ,

Ju łjusz , wiedząc, ze park  docho­
dził aż do rzeki, dla zbadania miej­
scowości udał się aleją, prowadzącą
na  ta ra s  .c. d. n.



Nr. 209. Sir. 7.

. (ol) Śmierć pod kolami pociągu.
"W dniu wczorajszym pod przejeżdża­
jący pociąg osobowy na. szlaku Buków 
no — Sławków, rzucił się w coin samo­
bójczym robotnik Franciszek Olesiak, 
łat 32, mieszkaniec Białogona, gm. Nie- 
wachlów, pow. kieleo4iego. Olesiak zo­
stał rozszarpany pi»ez koła pociągu w 
kawałki. Przyczyny samobójstwa uara- 
ińe nie ustalono.

(ol) Skutki kryzysu. Wskutek prze­
znaczenia przez urząd wojewódzki b.
niewielkiej sumy na zatrudnienie bez­
robotnych w powiecie olkuskim, z dniem 
jutrzejszym wszelkie prace przy szo­
sach na terenie powiatu zostaną wstrzy 
raane na dwa tygodnie, t, j. do 15 sierp 
nia. Z tego samego powodu wstrzymane 
będą roboty inwestycyjne (niwelowanie 
placów) w Olkuszu, ua które czerpane 
są pieniądze z funduszu bezrobocia. 
W sprawie otrzymania większego fum 
duszu na zatrudnienie bezrobotnych, 
bawi obecnie w urzędzie wojewódzkim, 
pcmimo urlopu, starosta olkuski, p. Sta 
mirowski.

(ol) Komisarz finansowy w Olkuszu.
W dniu 1 sierpnia przyjeżdża do Olku-, 
sza urzędnik województwa kieleckiego, 
p. Gliszczyński, który mianowany zo­
stał komisarzem finansowym miasta' 
Olkusza. P. Gliszczyński delegowany 
jest od Olkusza z ramienia urzędu wo­
jewódzkiego w związku z katastrofal­
nym stanem miasta.

(ol) Kurs instruktorski dla harcerzy.
Komenda hufca olkuskiego wysyła ju ­
tro na dwutygodniowy kurs instruktor 
ski do Okradzionowa, dziesięciu druży­
nowych z powiatu olkuskiego, mian owi 
eie z Olkrnza, Wolbromia, Pilicy, Bole­
sławia i Klucz. Z drużynowymi jedzie 
komendant hufca p. Kaczmarczyk z Ol 
kusza.

 0QO----

Wiedza 5 .000  lat.
Jest nią medycyna tybetańska, znaj 

dująca coraz więcej zwolenników w. 
Polsce, medycyna, której zasady przed_ 
stawia mim w swej książce dr, med. 
Włodzimierz Badmajeff, bratanek i 
b. asystent słynnego petersburskiego 
Piotra Badmajeffa. Książka nosi tytuł 
niezrozumiały dla czytelnika polskiego, 
choć jest napisana po polsku, a miano­
wicie: „Chi - Szara - Badahan", co 
oznacza: przestrzeń - powietrze (chi), 
ciepło - światło (szara), gleba . woda 
(badahan). Autor obrał sobie te wyrazy 
tybetańskie za tytuł swego dzieła, gdyż 
oznaczają one, trzy zasadnicze czynni­
ki, które harmonijnie, w pewnym sto_ 

'•sunku rządzą organizmem, a więc po­
średnio i życiem człowieka.

Ta książka dr. med. W. Badmajeffa 
łatwo mogłaby wpaść w bezbarwność 
jakiegoś specjalnego podręcznika lekar 
skiego, gdyby ją od tego nie uchronił 
sam przedmiot. O bak, bo medycyna ty­
betańska jest czemś więcej, aniżeli tylko 
filozof ją wiedzy lekarskiej; jest oDa me 
dycyną - religją, wychodzącą z założę 
nia, że zdrowia człowieka nie da się 
utrzymać tylko przy pomocy zabiegów 
fizykalnych, lecz że muszą mu przyjść 
z pomocą moralne walory człowieka, 
jak: silna wola, świadomość i dobroć. 
To sprawiło, że książkę dr. W. Badma­
jeffa czyta się jak wspaniałe studjum 
filozoficzne, ale studjum tak przystęp, 
ne, zrozumiałe i bliskie naszym codzien 
nym sprawom, że chciałoby się otwie- 
rać je na każdą chwilę niepokoju fizy 
cznego, czy moralnego.

Druga książka dr. med. W. Badma­
jeffa p. t. „Tajemnica Zdrowia" jest 
wytchnieniem po trudach dnia, przeno 
sząc nas w świat rozmyślań o tern, co 
niecodzienne, boskie i na co, przecież 
musimy sobie pozwolić, jeśli nie chce. 
niy, byśmy skamienieli w życiu.

WAŻNE DLA PAŃ!
Piegi i plamy na twarzy, to nieprzy. 

jemne utrapienie dla pań z olbrzymią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też z 
pięknych pań często staje przed lu . 
strem z niemem pytaniem na ustach^ 
jak pozbyć się tych niebezpiecznych 
wrogów swej urody. Oto do usług w 
takiej krytycznej chwili staje, jako^nie- 
zawodny środek krem „Lactolin", który 
radykalnie usuwa piegi i plamy.

Krem „Lactolin" nagrodzony został 
wieloma nagrodami, w tem złotym me­
dalem na wystawie w Paryżu i liczne- 
mi dyplomami. — Żądać wszędzie. —

ZE S P O R TU .
MMMMM— — a BBKHBBSgEa

Kajakiem żaglowym po rzekach  polskich.

WŁOSOW T p tr
—  Wysianie u suw a  —  

„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA' 
I „Mydło CHINOWO-CHMIELOWE" 

z  K o g u t k i e m .
Sprzed ają apteki, składy apteczne

Dwaj absolwenci szkoły górniczo - 
hutniczej w Dąbrowie, Tadeusz Zaiste 
i Władysław Fiedorczuk, zbudowali 
dwuosobowy kajak żaglowy, na którym 
odbędą wycieczkę krajoznawczą rzeka­
mi polskiemi na dystansie 2.300 kim.

Oddział ligi morskiej i kolonjalnej 
zainteresował się tem pi’zedsięwztęciem 
obejmując protektorat nad wycieczką.

Wycieczka rozpocznie się od Mysło­
wic Przemszą, potem Wisłą, Bugiem, 
Muchawcem, kanałem Królewskim, P i. 
ną, Jesiołdą, kanałom Ogińskiego, je­

ziorami Wyganowskiemi, Szezarą, 
Niemnem, Czarną, Hańczą, kanałem i 
jeziorami Augustowskiemi, Biebrzą L 
Narwią do Warszawy.

Wycieczka trwać będzie 2 miesiące. 
Zamiłowanie do sportu wodnego zdo. 
bywa coraz więcej zwolenników.

Jutro o godz. 7-ej wiecz. w warszta­
tach szkoły odbędzie się uroczyste po­
święcenie i chrzest kajaka, któremu po­
stanowiono dać imię „Górnik".

Chrzestnymi rodzicami będą: staro, 
ścina J. Boxowa i prez. Z. Madeyski.

Przygotowania do dnia podokręgu piłki nożnej
w Z a g łę b iu .

Dzień podokręgu piłki nożnej w Za­
głębiu wyznaczony został na, 7 sierpnia,

W dniu tym ligowa drużyna „Wisła“ 
rozegra zawody z reprezentacją A kla­
sy Zagłębia.

Dochód z tej imprezy przeznaczony 
zostanie na cele podokręgu piłkarskie­
go.

Zawody między reprezentacją Za­
głębia a „Wisłą" odbędą się na boisku 
„Unji“ w Sosnowcu.

Aby skład reprezentacji Zagłębia 
zestawiony został jaknajlepiej’, kapitan 
podokręgu zarządził zawody elimina­
cyjne graczy A klasy do reprezentacji.

W przyszły czwartek t. j. 4 sierpnia 
o godz. 5 popoł. na Loiekm ,®akoahu“

R. K. S. — „ZAGŁĘBIE".
Dziś w Dąbrowie na stadjonie miej. 

skim o godz. 5.30 odbędzie się dawno za 
powiadany mecz między grupo wy mię­
dzy R. K. S. a „Zagłębiem".

Jako przedmecz odbędą się zawody 
między drużyną „Hakoahu" a „Zagłę­
biem".

Do Dąbrowy spodziewany jest wielki 
napływ sportowców z całego Zagłębia. 
TOURNEE „ŻIDENIC" PO POLSCE.

W spotkaniu z KKS. (Radom) „Zi- 
deniee" odniosły zwycięstwo w stosun­
ku 7:2.

Sędziował p. Berliner.
Wynik zawodów jest dla „Hakoahu" 

zaszczytny.
 oOo-----

Ł. K. S. — „ZIDENICE" 4:1 (2:0)
Mecz między Ł. K. S. a czeską druży 

ną „Zidenice", zakończył się zdecydo- 
wanem zwycięstwem drużyny łódzkiej 
4:1 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Król (2), Herbstreicli i Durka.

Dla gości — Sterca.

„RUCH" (W. Hajduki) -  „HAKOAH" 
(Będzin) 1:1 (1:1).

Spotkanie towarzyskie między ligo­
wą drużyną „Ruch" a „Hakeahem", któ
re odbyło się wczoraj w Będzinie na 
boisku „Hakoahu" budziło wielkie za­
interesowanie.

„Ruch" wystąpił bez Peteika i 
bramkarza Kurka.

„Hakoah" bez Gutmana i Harapła.
Gra zaczęła się pod przewagą gości 

i w 24 minucie Giemza z „Ruchu" z 35 
mertów strzelił bramkę.

W trzy minuty później Rozon I  z 
podania Siwka III strzelił wyrównują, 
cą bramkę.

Wynik 1:1 utrzymał się do przerwy.
Po przerwie pierwsze piętnaście mi­

nut upływa pod przewagą „Hakoahu", 
który mewykorzystał jedenastki. Mimo, 
ze „Ruch" ujął inicjatywę na boisku, 
wynik 1:1 pozostał bez zmiany.

Z „Ruchu" wyróżnili się: Włodarz, 
Urban na skrzydłach i bramka, z Ko 
mander.

Z drużyny gospodarzy: bracia Ro­
żen x Rychter.

„SOKÓŁ" — 23 P. A. L.
Dziś popołudniu na boisku w parku 

pod Czarną Gói-ą w Olkuszu odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy „Soko­
łem" olkuskim i 23 p. a. 1.

T eTn T s
W WALCE O PUHAR DA VISA 

FRANCJA — U. S. A. 2:0.
W walce o puhar Da visa w pierw­

szym dniu rozgrywek prowadzi Fran­
cja w stosunku 2:0.

Spotkaniom przypatrywał się pre­
zydent Francji Lebrun.

Spotkanie Borotra — Vines zakoń. 
czyło się zwycięstwem francuza 6:4, 6:2, 
3:6, 6:4.

Mistrz świata Cochet zwyciężył AIll- 
sona 5:7, 7:5, 7:5, 6:2.

NURMI ZDYSKWALIFIKOWANY.
Podanie Nurmiego o dopuszczenie 

go do zawodów zostało odrzucone.
Decyzja komisji zapadła jednomyśl. 

nie.
Nurmi decyzją komisji został za-

D ź w i ę k o w e
K i m

MOMUS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukajl.

Od piątku 29 lipca i dni następnych.
Konkursowy program. Wspaniały lilm polski dźwiękowy 

a cały mówiony.

Kobieta, która się śmieje
W rolach głównych: Zofja Batycka, W. Gawlikowski, K. An- 

kwiczówna, W. Biegański i wielu in.
NA SCENIE! Wielka rewja liliputów z udziałem artystów 
wzrostu normalnego pod. kierów. Z. Konar _ Bobrowskiego 
Kewja pt. „Grunt to baby". Humor, śpiew, tańce, satyra. — 
n  . . .  , Conferencier Z. Konar - Bobrowski.
Geny biletów nie podwyższone. — Początek 1 seansu w dni 

powszednie o godz. 6.30, w niedziele 3.30.

KINO

ZAGł.ĘBIE
dawniej 

Kins-Teatr „Udzialswy”.

Dziś tylko jeden dnień!

DZIEW IC A z K A IR U
Wspaniały wschodni film.

W rolach głównych: Harry Licdtke i Marlena Albani. — 
Ciekawy nadprogram! Groteska Starowicza „MAŁA PARA 

DA ŻOŁNIERZYKÓW" i Tygodnik Foxa.

«T^Î AT^ - r r Vc<T1i0.Ĉ ^ , . prog''^.mie wyświetlana będzie „HY- GJENA SEKSUALNA . — Film produkcji Wiedeńskiego 
Uniwersytetu.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

DZIŚ! DZIŚ!
Wielki podwójny urozmaicony program!

G Ł O S  S E R C A
Potężny dramat cały mówiony po polsku. — Reżyserji Ry- 

szarda Ordyuskiego.
W rolach głównych: Janina Romanówna, Stefek Rogólski

i inni. n

Powrót
Dramat sensacyjny.

W roli głównej GEORGE BANCROFT.

PROSZEK '

M ż.KOGUTEK
sm s  'u s u w a  NAJUPORCŻYwszy '

B O  L  Ci Ł O W Y

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy; 

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nerv<& 
sin" należy żądać takowych w orygiV 
nalnych opakowaniach Gaseckiego, zna: 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupniÓ
Sroszków z „Kogutkiem" „Migreno g 

ervosin" zwracajcie uwagę na opako* 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole* 
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po o 
proszków — pudełko 75 groszy.

w Będzinie odbędą się zawody między 
zespołem A a zespołem B, złożonemi z 
graczy A klasy, które wyłonią ostalecz 
ny skład drużyny reprezentacyjnej.

Skład zespołu A, który walczyć bę­
dzie z „Wisłą" przedstawia się nastę­
pująco: Nunberg, Czapla, Kopała, Je­
żewski, Bizner, Brzozowski, Dupak, 
Karsch, Przybyłek, Starzycki ł Żinijew
„ Ś f t ń ł d w f e  --Narwak. Su

larż,'’ SćWrtfea 3#g®9i!Byfi^/l^*^uski, 
Kalman, Siwek, Kwapisz, Rozeh I, My- 
dłowieekł.

Po tej rozgrywce w składzie zaspo- 
łu A, który ma być reprezentacją Za­
głębia, mogą zajść pewne zmiany.

¥*  Jf  N a  h a ie fc j  q ry g f n a l  tfvtloczoovmaplj.fl 
~  .  •.«/.**> • n ii*  T

A p y 3 EfcHteqo,  wffĄntaAwm ,

UsoOy, Ula Jitórych przyjmowanie, 
proszku stanowi pewną trudność, i 
gą używać proszek „KOGUTEK" 
GRENO - NERVOSIN", w formie ts 
bletki. Opakowania po 20 tabletek W 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie tai 
bletek „Kogutek - Migreno - NervO) 
sin" w oryg.nalnem opakowaniu Gą* 
seckiego. .

Laboratorium przy aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowie

poleca znakomite t

Krem i mydło Flora
od piegów krost liszai, plam itp. 

OLEJEK OD OPALANIA. 
POTOLIN -  puder ,
LENA -  płyn od potlŁ 

— Każdą ilość wysyłam pocztą.—

Nie czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono
profilaktyczne.

Matki!
Żądajcie w apt** 
kach i skład, apt, 
hygjeniczn. przy-? 
sypki dla dzieci

* Puder Dzidzi"
( z  k o g u t k i e m )

utrzymuj ącoj cia­
ło dziecka rr zdro 
wiu i czystości.

OGŁOSZENIE.
Na mocy decyzji Sądu Okręgowego 

Wydziału Handlowego w Sosuowcu z 
dnia 15 lipca 1932 r. ZH. 45/31, celem 
ustalenia listy wierzycieli uprawnio­
nych do udziału w ogólnem zebraniu 
wierzycieli w sprawie układu zapobie­
gawczego, wyznaczam dodatkowy ter­
min sprawdzania wierzytelności od. 
Spółdzielczego Banku Zagłębia, SpóL 
dzielni z ogr. odp. w Sosnowcu na dzień 
6_go sierppia 1932 r. od godziny 19-ej 
do godz. 16-ej w lokalu Spółdzielczego. 
Banku Zagłębia w Sosuowcu przy uL 
Małachowskiego L. 9. Wierzyciele, któ­
rzy nie sprawdzili swych wierzytelno­
ści w pierwszym terminie od 15 do 23 
czerwca br. winni w dniu 6 sierpnia 
1932 r  .przybyć pod wskazany wyżej 
adres z dowodami uzasadniającemi ich 
pretensje. Lista sprawdzonych wierzy­
cieli będzie wyłożona w Sądzie Okręgo. 
wym w dniu 10 sierpnia 1932 r. i od 
tej daty w terminie 7-miodniowym za. 
interesowani mają prawo zaskarżyć po­
stanowienie Nadzorcy Sądowego w sprą 
wie wciągnięcia na listę lub odmowy, 
wciągnięcia, do Sędziego - Komisarza, 
który rozstrzyga sprawy ostatecznie.

Nadzorca Sądowy 
LEONARD SULIKOWSKI. 

Sosnowiec, dnia 28 lipca 19/12 r



DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychow anie. *  f W

i  u . ' i ‘ A  H  LiY A .VI • i /  A ' H I

K O N C ESJO N O W A N E K ursy K roju  
szycia, m odelow ania Zaborowskiej. — 
K rój najnow szy A kadeihji P arysk iej. 
Po ukończeniu św iadectw a prawne. Za_ 
p isy  od 1-go września Sosnow iec, Pił_  
kudskiego 18.

POSADY 1 PR AC E

PO TR ZEBN A  zdolna pokojowa ze 
św iadectw am i um iejącą prać, prasować, 
cerować. W iadom ość w  adm iriisK ncji. 
ZARAZ potrzebna kasjerka do sklepu  
porcelany — szklą, pożądana kaucja  
lub pierwszorzędne referencje. O ferty  
składać Sosnowiec, ul. 3_go M aja 5, —
„B azar" . ____  _ _ _ _ _ _ _ _
P O S Z U K U JE  na prow incji zdolnych i 
uczciwych akw izytorów  do sprzedaży  
porcelany pierwszorzędnej i n a jstar­
szej fabryki w Polsce. O ferty do „Ex-
presu“ Będzin pod „ B la n g " .________
PO TR Z EBN A  bufetow a do kaw iarni i 
pom ocy domowej w Ząbkowicach. 
PO T R Z E B U JĘ  czeladzi szew skich na 
roboty m ęskie. Sosnowiec, F elik sa  Per- 
Ia 9, Adam  W ójcikiewicz.
PO TR Z EBN I szew cy do szycia w yw ro­
tek skórkowych. W iadom ość w adm ini­
stracji „E xp resu " ._______________  •
PR Z Y JM Ę  zastępstw o w ap .ece na m-c 
sierpień, w ym agan ia  skrom ne. W iado­
mość: Sosnow iec, G łow ackiego 3, J. 
B ielsk i.

L O K  A L E ~

SA L A  przem ysłow a, GARAŻ, S T A J­
N IA  do w ynajęcia.' Sosnow iec, P iłsu d ­
sk iego 25.    ■ -■
POKÓ J z K U C H N IĄ  w śródm ieściu Sb 
śnówća pofezebny zaraz. A dresy do „E x- 
liresn Z ag łęb ia" .w  Sosnowcu. . 
P p K Ó J do w ynajęcia  pojedynczy' przy
u licy  Sm olnej lir. 14. _______________
PR ZY JM Ę pana na mieszka!!ic. SoSno- 
weic. W iejska 14 m. 34.
POKO.J na biuro luli m ieszkanie od­
dam, .cen trum Sosnowca. Telefon 11:78. 
GARAŻ i m ieszkanie do w ynajęcia.
Będzin, Małpbądzka 1 H 7 . _________
POKÓJ um eblowany, osobne w ejście 
do w ynajęcia. Sosnowiec, Bracka 2 —
m.. 18. ________
WYNAJMĘ pbkóp um eblow any kawa­
lersk i. W iadom ość Sosnow iec - Pogoń, 
F lorjań ska 1 od godz. 16 do 20 ej.
3 PO K O JE  z kuchnią (przedpokój, w o­
da, zlew, balkon) 1 pokój pojedynczy  
odnajm ie gospodarz. Dąbrowa, KrótL
ka 3. _______________ __________________
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania; dw a lub 
tj-zy pokoje z kuchnią, m ożliw ie z w y­
godam i. O ferty z podaniem  ceny do 
„Expresu" D ą browa pod „F‘V 
PO K O IK  oddam dwóm solidnym  p a­
nom, m oże być ze stołow aniem , - -  Le­
szno 14 ni. 3.___________  _____
POKÓ J z kuchnią do w ynajęcia. B ę­
dzin, M ałobądzka nr. 174. Gospodarz.

K upno i sprzedaż.

M a s z y n ę  dam ską do szycia w do­
brym  stan ie sprzedam. — W iadom ość 
P iask i, Borowa 119, Kle.iinan. 
M A SZ Y N A  „Singera" bębenkow a dam ­
ska — sprzedam  tanoi. W iadom ość u
dozorcy u l. S ienkiew icza 6._________ _
B U D K A  nowa do sprzedania lub  wy- 
dzierżaw ienia. P iask i. Z aniesieni 5.

f 8

Zakład ar tys tyczno - rzeźb arski 
i Kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowien, ulica ASeja 8. — Telefon 12-48.

W Y K O NYW A:
pom niki, grobowce i w szelkie roboty bu 
dowlane z piaskow ca, m arm uru i gran i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be- 
tonowe i ^nozajkowe t j schody, slu py  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p lj ty  
trotuarowe postum enty z krzyżam i ze- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki p łatności.

P IE C  w apienny Józefa P alu siń sk iego  
! w Sosnow cu — Środąla, Prusa 8, pole­

ca z dostawą i na m iejscu  znane ze 
sw ej dobroci wapno w kawałkach, m iał 
w apienny i  wapno gaszone. Ceny kon­
k u r e n c y j n e . ____________  ________
SZYNY B U D O W L A N E  i  wąskotorowe 
drut kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P fe ffer , Będzin, Ma­
łachow sk iego 33._____________________■
DOM o dwuch frontach do sprzedania. 
12 ubikacyj, sklep i  plac. W iadomość 
u rządcy: ul. S taro - Zagnańska 58. 
SZ A FA  dębowa do sprzedania okazyj­
nie. S tolarz Sosnow iec, Staropogoń-
ska 5._______________________________
K A FL E , posadzki, p ły ty  śeienue, kołki 
m asarskie, ceg łę szam otow ą sprzedaje  
tanio  K afłarn ia  Zaw iercie, Blanow- 
ska 45._________________________ ________

Encyklopedię
Trzaski w półskórkowej opraw ie kupi 
zaraz okazyjnie K sięgarn ia  „Polonja“.

GRÓB 67 KADETÓW .
Zgubione dokum enty  

po 5 groszy za t wyraz,

- J m P K  
, , .....

A  1

■&?.r?;-'  •.?• -;i

,-rł!

BO LESŁA W  K A ZM IER C ZA K  zgubił
książeczkę kasy chorych wyd. w  So­
snowcu.

M atrym onialne.

M aleńki w ystający  z morza stożek boji w skazuje gdzie zatonął ok ięt sakou.y  
m arynarki n iem ieckiej „Niobe".

Hurtownie
F lan ce truskaw ek ananasow ych o- 
raz flance lubelji kwitnącej, — 
większa ilość  kalarepy do sprzedania. 
Śuezki w ilczurki. Ogród przy H ałdach  
Sosnow iec, M ałachow skiego 14, Ziele-
zińska.__________________________________
SPR Z E D A M  m aszynę do szycia dobrze 
szyjącą, tanio. Jęzor, obok N iw ki, Ce-
brat.___________ ___________ _____________
K U P IĘ  kontuar używ any w  dobrym  
stanie i  urządzenie sklepowe. Z głoszę. 
nia „Exprcs“ D ąbrow a pod „Kontuar". 
PLA TFO R M A  do sprzedania n ieiiży w a 
na, nadająca się na rozwóz po ulicach. 
Sosnow iec, R acław icka u kowala.
Z PO W O D U  w yjazdu sprzedam  tanio  
sklep spożyw czy. W iadom ość Sosno­
wiec, Towarowa' 11.______________ _
SPR Z E D A M  2 dębowe łóżka z s ia tk a­
m i 60 zł., komoda 15, kredens kuchen­
n y  20, nowe łóżko żelazne 9, kanapa 50
zł. P ogoń 4-ty  blok m. 7 4 . ______ ,
PO L E  pod P iask am i 410 prętów oka. 
zyjn ic sprzedani: W iadom ość „Expires"
Będzin. . ■  i _ _ ! _____.
SPR Z ED A M  w alizkow y patefouik. płyt: 
10, lub zam ienię na rower. Będzin, K sa-
wera. P arysk a 2, Popiołek._____________
DOM' 10 ubikacji z w olnęm , m ieszka­
niem  blisko przystanku na P ogon i zą 
1 1 'tysięcy  'złotych sp rzed a' okazyjpie  
Biuro Z gorzelsk iegót Sosnow iec, Żerom 
sk ięgó 5; " ' .. .
D O M EK  m urowany, 5 ubikacji z ogród, 
kiein, w olne od podatku, sprzedam. —
Kiet.ce, W iejsk a  2 2 . _______________
W Y JEŻDŻAJĄ C  sprzedam  E tanio  
syp ia ln ię  i salon dębowe m asyw ne, m a­
szyna S ingera nowa, komoda, m nywal- 
nja, wanna, stó ł kuchenny, deicóur ze i 
słuchaw kam i, nawozy sztuczne. H eim , 
W ale. Renard 3 Sosnowice.

M OTOCYKL 500 R udge ;SpfiCjął 4 wen­
ty le  górne, św ia tło ,, lię^ńik, klakson po 
5200 km. w dobr. stanie bardzo tam o  
byle zaraz, w yjeżdżając. H elin , W alc. 
Renard, dom 3, Sosnow iec. . . » ' ' 
H U Ś T A W K I sprzedam  tanio  lu b  za- 
m ienię na harmoiijQ* Czeladź, Milow,ić-
ka, K órlaeki.  ]_____________
DOM z oficyną 12 ubrkacyj, nowe, w ol­
ne, z ogrodem  okazyjnie do sprzedania,
K ielce, R om ualda 16.  __________
H A R M O N JĘ  pedałow ą sprzedam  z za­
m ianą na rower. Będzin. K saw erow ska  
48, jletm ań czyk , . . - :
SZ A FĘ , kredens, łóżka, otom anę sprże- 
dam. Sosnow iec, F lor iań sk a  11 ni. 41 
M A SZY N Ę sprzedam  bębenkową, ga- 
binctow ą tanio: Pogoń, D łu ga 19 m. 3. 
K O ZETK I 35, otom any, m aterace, łóż­
ka polowe, leżaki, tapczany, ham aki. —
M odrzejowska 12. ________  ________ _
K U P IĘ  domekrW Sosnow cu lub B ędzi­
nie. O ferty składać do ad m in istracji
.JExpresu" pod „Z“.    1____
BEZROBOTNY sprzeda tan io  m aszy­
nę bębenkową m ało używaną, śliw a ,
N iw ka 1 M aja 5.__________  ■______
ilA R M O N JA  biała na 45 basów, peda- 
łów ą sprzedam. Będzin, K saw erow ska
liczba 62, Jackow ski.   ___
DO sprzedania budka z m ieszkaniem , 
w Sarnowie. W iadom ość „Expres Bę-
dzin.____________ ______________ _________
SZYNY-- budowlane norm alne i w ąsko, 
torowe, drut zw yk ły  i kolczasty, tre- 
gry  i  żelazo na anteny, oraz w szelkie  
żelazo do u żytku  poleca po cenach naj­
niższych  Skład starego żelaza W elne- 
ra w B ędzinie, ul. M odrzejowska 82.
Z PO W O D U  w yjazdu  domek do sprze­
dania w dobrym  stan ie 5 ubikacji b li­
sko stacji kolejow ej w  B ędzin ie obok 
p rzystanku tram w ajow ego. M aiobądz.
ka 127.    ----------------
H A R M O N JĘ  sprzedam  chrom atyczną. 
Będzin, M ałachow skiego 7. W iadom ość
u dozorcy dom u.________________
N A JT A N IE J  kupisz ty lk o  w składzie  
aptecznym  D ancygiera, Będzin, M ała­
chow skiego 34. Poleca sp ecjalny krem  
z gw arancją  od piegów , plam  i prysz­
czy i p łyn  od w ągrów . N ajlepsze pre­
zerw atyw y od 30 groszy. '  _ J _
P L A C E  do sprzedania. Będzin, W ar-
i>ie. Przeczna 30, Borek. _______ _
M E B L E  m ało używ ane w yjeżdżając  
tanio  sprzedam. Dąbrowa, Lim anow-
sk iego 25. Grabowska. ________
SPR Z ED A M  dom 7 ubikacji z lokalem  
sklepow ym , z suteryną, nadającą się  
na w arsztat rzeźniczy, szopa, piwnice. 
W iadom ość „Exi>res“ Sosnowiec.

SK RZYPCE, M andoliny, Gitary cha- 
tvajskie, T enory i _

rlanjo
w różnych gatunkach poleca zakład  
zegarm istrzow ski i  jub ilersk i

, Jakubiński
Sosnow iec, Modą-zejowska 45. 

H A R M O N JĘ  różne sprzedam, zam ie­
niam , reperuję. Tenor, K larnety , Ma - 
doliny tanio. Pokoj do w ynajęcia, bo- 
snowiec, N arutowicza 38, Rutkowski. 
O K A ZJA! Salon  sty low y  (Ludwik X V ) 
b. ta n it do sprzedania. W alcow nia R e­
nard 4 — 7. •      ;
'  m a s z y n ę
do szycia, gabinetow ą z p ięciu  azufla 
darni S in gera  sprzedam tanio i a do- 
godnych w arunkach zw ykłą bębenkową  
źa 200 złotych, S in gera  używ aną za 130 
żłotych. Sosnow iec, N arutow icza 20 w  
Targu Sieleekim , B arlak .

Skrzypce

W  i n u o i n w ' ' :  ? 7 I

SPR Z ED A M  nowe zabudowanie 8 ubi­
kacji, 40 prętów, cena 8.500. Dąbrową, 
K orzeniec. Nowo_Jano\vska, Solipiw ko. 
SPR Z ED A M  300 pudów lo<N po 20 gr. 
pud lub zam ienię na w ęg ie l. Dąbrowa, 
Sta s zy c . i  3;--Jakubow ski. " r 
SPR ZED AM  kozetkę za 28 zl. Sosno­
wiec, K ołłątaja  10. O ficyna 2-gie piętro.

m andoliny, g itary , m androle, .fu tera ły  
n ajtaniej w k sięgarni („Polonja Sos­
nowiec H ale „Rozwojn . ------------- _—
M A SZ Y N Ę  „Singera", szafę, stół, krze­
sła  sprzedam  natychm iast. Sklep, po 
kój odstąpię. Dąbrowa, Ł ukasińskiego
16 m. 2._________ __________ _ . ------
DOM do sprzdeania u lica  K ilińskiego, 
Czeladź i p lac za rzeką B rym cą przy  
szosie. W iadom ość filjh  „Exprosu Cze.
l a d ź . _________________— _ — ;----- -—
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  kawiar 
n ię dobrze prosperującą. Cenn p rze­
stępna. W iadom ość w adm inistracji 
,.Expresn“.______  ___ __________

Fotografie
na porcelanie do nagrobków od 10 zł. 
Pocztów ki od 5 zł. za 6 sztuk. P ortre­
ty  od 4 zl. R obota pierwszorzędna. —

Foto-Lazar
Sosnowiec. P iłs udskiego 14- ;—

SPR Z ED A M  bibljoteki, biurka, toale-. 
ta , szafa • dębowa. Sosnowiec, Kowal-/ 
ska. p lac K ościelny, Maj. .
DO sprzedania dom nowyT 9 ubikacji; 3. 
ubikacje wolne, lokal sklepow y i po...
kói z kuchnią. W apienna 22. ------------
SPR ZED AM  plac obok toru kolejow e­
go za Ząbkowicam i. Dąbrowa Górnicza,
N arutow icza . 34 ,  Ciszek.  ________________________________

W A P Ń  O S ir  zemi eszy ckie“ R om an D o­
brzański, Zakłady W apienne w  Strze­
m ieszycach, telef. 19. Poleru  wapien  
palony z kręgow ca sy st H offm ana: 
wysoko procentow y (97.18/„ CaO), nad 
normę w yd ajn y  (1 to. daje 2.955 m. sz. 
ciasta ivap.), zawsze konkurencyjny. 
S 7.e7.ey. analiza i prospekt na żądanie. 
SPR Z ED AM  fortepian krótki koncer­
towy krzyżow y, angielska m echanika - 
firm y  K r all i Seidler. W iadom ość: bo- 
snowioc, u lica  G ołębia N r . 5 m. 6, lvo- 
łon ja  Babcock - Z ieleniew ski.

DO interesu przem ysłow ego (m łyn) po­
trzebna spólniczka, starsza panna, lub  
wdowa, posag pożądany dla wspólnego  
dobra. Cel m atrym onjalny. O ferty Kie- 
rować do „Expresu" pod „M łynarz . _
W Y W IADÓ W  m atrym onialnych  szyb­
ko _  dyskretnie udziela w yw iadow nia  
,.Lex“, Sosnowiec, T eatralna 1. .

ZAM EK Pieskow a S kała  (poczta S u ło ­
szowa). Pokój z całodzieunem  utrzy- 
m anieni od 6 zł. W yborow a Lnclima  
(pod nowym  zarządem ). S ta ła  kom uni­
kacja autobusowa z K rakow a i O lku.
sza._____________   ;__... — _ —,
ŹA d łu g i m ęża m ojego Franciszka W al 
cźyka, z którym  nie żyję od 2 m iesię­
cy nie odpowiadam  i p łacić, n ie będę.
E m ilia  W alczyk, S ieleck a 17 .____________________

5.600 ZŁ. do ulokow ania jak iegoś in te­
resu w przedsiębiorstw ie budowy do­
łoży się. O ferty do „Expresu": Będzin
pod - „Spółka". ______ _______ _
MAM 1.500 złotych, czekam  propozycji. 
W iadom ość w f ilj i  „Expresu" w Będzi­
nie. _________ _____________
ZA W IA D A M IA M  Sz. K lien te lę , że 
w arsztat ślusarsko - m echaniczny oraz 
w yrób rowerów został przeniesiony z 
ulicy  M ałachow skiego 46 na ul. Cze­
ladzką 20 w  B edzinie. N. Zelten ■ 
PO T R Z E B U JĘ  1000 zł. pożyczki, dam  
m ieszkanie pokój z kuchnią w proeen- 
eie. W iadom ość ,.Expres" Dąbrowa.

- CHCESZ m ieć skutecznie napisaną i 
załatw ioną każdą spraw ę zwróć się; do
Biuro pisania próśb
Bednarczyka w Dąbrowie za m agistra-
tem . Porady bezinteresownie.__________
F  MA P itk o  z K atow ic zastrzega p. 
K upcom  z Dąbrowy i okolic którym  
b yło doręczane pitko, aby b u telk i ra­
czy li zachować, gdyż F_m a ta  żąda je
z powrotem._____________________________
ZA JM IE się  gospodarstw em  w miejscu  
lub na wyjazd, ew entualn ie przyjm y  
szycie. W iadom ość „Expres Zagłębia
K ie lce ._____________ ___________________ _
SKÓRKI futerkow e przyjm uje do w y­
prawy i farbow ania Sklep  M oliekiego,
Sosnowiec, wprost D worca. _________
ZA M IEN IĘ rower na harm onję war­
szawską, 12 basów i dopłacę. Sosnow iec,
D ęblińska 8, B orgała.__________________ _
GŁUCHOTA, szum , cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biśeie przyjm uję. Z. Żoellner, K atow i­
ce, ul. M ickiew icza 22._________

TYSIĄCE CHORYCH
na katar żołądka, w.-.dęcia, kureze, 
bóle, n iestraw ność, zgagę, nudność, w y­
m ioty, brak apetytu , ogólne osłabienie  
etc.

ODZYSKAŁO ZDKOW5F.
używ ając ziółek sław nego na ca ły  św iat  
Doktora D ietla , profesora U i:iw ersyte: 
tu Jagielloń sk iego . Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! Adres: Liszki 
Apteka. _________  ...______ _
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Zegarm i­
strzow ski precyzyjno - m echaniczny  
W łodzim ierz N iepoń, b. pracownik firm' 
w arszaw skich i krakowskich, Sosno­
w ie c /u l. C zysta 7. W ykonvw uje w szeĘ  
kiego rodzaju' reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów  kon­
trolnych. tachom etrów , Numeratórow; 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjn ych  do w szelk iego rodzaju m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł ai 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so­
lidne. G warancja trzechletnia.______ -

W u k U  cl vn a \I o :i; i h a. Druk. JExjjros Z a g łęb ia "  S o sn o w ic e , ul. T e a Lm(na 1. tel. 4 J4.

ZIOŁA LECZNICZE w edług przepi­
sów sław nych  lekarzy przeerw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza, hem oroidom , u-

r o z ie ,1 artretyzinow i, reum atyzm ow i 
etc. Żądajcie bezp latrej broszury pou­
czającej! Adres: Liszki Apteka.

R ed aktu i' od/).: J ó z e f  O -k ó i-k t.


